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25
groszy

j w s t a r r  r a g a m i
Prenumerata: w  Krakowie i  prowincji mieś, ZL 6‘00 kwart. Zt. 18 00 

w Krakowie z  odnosz. do domu „ „ 6*20 „ „ 18 66
Na prowincji a  przesyłką poczt, m „ 6‘60 „ .  19‘S0„

Zagranicą z  przesyBcą pocztową .  « 10‘00 m .  30 00
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia, za słowo Zł. 0*20, wiersz milimetr. 

I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz miiim. I-szp. w tekście 
ZT 1*—, wiersz milkn. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 
ZŁ 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Już czas!
Przed wyborami do krakowskiej Izby handlowej.

Kraków, 21 września 
W ybory do Izby handlowej i przemysłowej 

w Krakowie m aja się odbyć w najbliższym cza 
sie. L ista wyborców m a być sporządzona z urzę 
du na podstawią urzędowych danych, a więc 
na podstawie dat poszczególnych urzędów sic ar 
bowych o wykupionych patentach, czyli świa­
dectwach przemysłowych i na podstawie dal 
zapodanych przez Kasy Chorych co do ilości 
zatrudnionych robotników i pracowników urny 
słowy ch przez poszczególnego wyborcę. Ze 
względu na krótki termin, w jakim listy wybór 
cze m aję być sporządzone i wyłożone do prze 
glądu (26 września br.) musi się z góry liczyć 
z faktem, iż listy te nie będę dokładne i żc nie­
jeden wyborca zostanie pominięty, a niejeden 
nieuprawniony wyborca będzie na liście figuro 
wał. Nie chcemy przez to nikomu imputować 
czy to zlej woli. czy to układania list pod pew­
nym  kątem  widzenia, ale ze względu na brak 
jakiegokolwiek antecedensu wyborczego, na 
brak odpowiednich sil biurowy car i krótkość: 
czasu stojącego do dyspozycji, a w.końcu zc 
względu na skomplikowany system wyborczy.

I ców żydowskich, n5e doznało uszczerbku w 
i swoich prawach wyborczych, przyznanych 
; choćby tą krzywdzącą ordynacją wyborczą i 
; aby skład przyszły Izby handlowej i przem.
: przynajmniej w jej sekcji handlowej odpowła- 
> dał rzeczywistym potrzebom kupiectwa. W  in- 
i teresie bolączek kupiectwa żydowskiego m usi- 
’ m y się domagać, aby jako reprezentanci tego 

kupiectwa weszli do Izby ludzie n i epo szlakowa- 
i ni, m ający odwagę upomnieć się o krzywdę 
' kupców żydowskich, tylokrotnie na tem  m iej- 
i scu omawianą, rozumiejących położenie ży­

dowskiego kupca i wnikających w  jego polrze- 
I by. Być może, że za kulisami mówi s i ę  o ja- 
| lomś pakcie wyborczym, podobnym do paktów 
i warszawskich i że tem też należy tłumaczyć 
i dotychczasową śpiączkę i obojętność w  odnie- 
I Steniu do wybon ów do Izby handl. i przemy - 
j slowej. Naszem zdaniem jedna* należy wła- 
j śnie, nawet w wypadku zawierania kompromi- 
I sów i układów, uruchomić cały aparat wybór - 
j czy, ał)y zeszeregować i przygotować wyborców 
i do akcji wyborczej, bo właśnie rezultat ukła- 
j dów zależny jest od tego, jaką silą wyborczą

przy innych wyborach mepraktykowany, samo i układajaC}7 się rozporządzają : jaka ilość w y­
li łożenie listy wyborczej natrafić musi no bar ­
dzo znaczne trudności techniczne, a w rezulta- 
die musi się z góry liczyć z niedokładnością 
tychże. >
” Przewidziane w ustawie postępowanie rekla­

m acyjne daje możność usunięcia tych niedokła 
dności. Nie chcemy jeszcze dziś omawiać stro­
ny technicznej postępowania reklamacyjnego, 
ale chcemy zwrócić uwagę społeczeństwa zwta 
szcza żydowskiego, tak  bardzo w wyborach 
tych zainteresowanego, na ważność tego postę­
powania reklamacyjnego, tem hardziej, że, jak 
dotąd, nie widać u  stron zainteresowanych ty ­
m i wyborami, a  więc w kupiectwie i przemyśle 
żadnej akcji, wskazującej na to, że m iarodajne 
czynniki zrozumiały, że wybory te mogą zade­
cydować o bardzo ważnych i doniosłych spra­
wach kupiectwa i przem ysłu, o jego przyszłej 
strukturze, o obciążeniu podatkowem, możności 
rozwoju gospodarczego i podniesienia dobroby­
tu sfer kupieckich i przemysłowych i tem sa- 
mem całego społeczeństwa. Jak  na razie mc 
widać ani programów wyborczych, ani żadnej 
organizacji, k tóraby na podstawie jakiegoś szer 
szego ujęcia spraw  kupiectwa i  przemysłu, od­
niosła się do ogółu wyborców o poparcie w w ai- 
ce wyborczej i starała się o zgrupowanie wv-

j borców może doiść do. urny  na wypadek, gdy­
by ukad do skutku nie doszedł i walka zawrza­
ła na całym froncie.

Pozatem nie należy pozostaw ać akcji rekla­
m acyjnej na uboczu, jako rzeczy mniejszej wa 
gi i ze względu na ten fakt- że obok stron pa- 

! klujących i zawierających jakiś układ, może 
| się w ostatniej ch w ili wyłonić czy to grupa, czy 

to stronnictwo, czy też pojedyncza jednostki- 
które zamącą spokojną atmosferę pokoju w y­
borczego i staną do walki, a w tedy pakt zawar 
ty wymaga wykazania pewnej siły i rozporzą­
dzania zwartą falangą wyborców- 

Pozatem naw et przy najlepszych układach

między stronnictwami rozstrzygać m ają w y­
bory nadchodzące o osobach które mają 
■wejść do Izby handl. i przem  jako reprezen­
tanci odnośnych grup.

Co do osób nie uchodzi, by wola lub apety­
ty kilku lub kilkunastu jednostek decydowały
0 ich wyborze, bo w  tym  wypadku nie może 
być mowy o wyborach, lecz co najwyżej o pe­
wnego rodzaju nominacji. W  tym kierunktr 
m usi być dana wyborcom, zwłaszcza przy wy­
borach wojewódzkich systemem wyborów pro

I porcjonalnych, możność zadecydowania o ono-: 
bach kandydatów, a ta decyzja może być siu-* 
szną i sprawiedliwą, jeżeli jak  największa ilośÓ 
uprawnionych ma możność dojścia do urny 
wyborczej — i oddania swego głosu.

Nie należy w żadnym  wypadku łudzić się 
iż wybory wojewódzkie przy systemie propor­
cjonalnym  nie wywołają kilkiu list wybór-’ 
czych. bo niestety nowa ordynacja nie daje! 
możności tym wszystkim, którzy szczęśliwie 
zasiedli już na krześle radzieckim w Izbie Hani 
dlowej i Przem. — uzyskania ponownie m an ­
datu z wyborów lub nominacji i kilku byjycfi 
radców musi paść na polu walki wyŁorc*ej
1 wrócić do swych pieleszy domowych, jako 
zwykli śmiertelnicy. Kto padnie ofiarą wałki 
wyborczej, o tem  mogą zadecydować tylko w y 
borcy, a im ich jest więcej, tem łatwiej bedn© 
uzyskać sprawiedliwą decyzję wyborczą. I>ła-< 
tego już dziś kupiectwo żydowskie musi by? 
uświadomione co do ważności odbyć się mająi 
cych wyborów i w  najbliższych dniach j&cutĘ 
być poczynione kroki umożliwiające każdemu 
wyreklamowanie swego praw a wyborczego w  
razie pominięcia go w Uście wyborczej.

Od panów kandydatów wyborczych, od  
stronnictw politycznych czy te t  zrzeszeń go-1 
spodarczych, które chcą stanąć do walki w y­
borczej, domagamy się, aby tej sprawie po- 
święcili baczną uwagę i obok przygotowania 
program u wyborczego również poczynili przy-* 
gotowania do należytego przeprowadzenia po-i 
stępowania reklamacyjnego. Z.

Dr. Hermes składa sprawozdanie
kanclerzowi i prezydentowi Rzeszy 

Aararjusze niemieccy chce utiudnić rokowania.
CTelefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 9 (Sin) Przewodniczący dele­
gacji niemieckiej do rokowań handlowych z 
Polską, dr. Hermes, który, jak już doniosic-m,

 „   . _ _ wyjechał w tych dniach do Berlina, złożył kan-
borców około pewnych haseł i zasad dla któ- j clęrzowi Rzeszy Mullerowi sprawozdanie o obe
rych ziszczenia należy podjąć trud  i pracę, a  j cnym  slanie r0kowań. Dziś wyjeżdża dr. Her- 
naw et walkę wyborczą. Być może, że zą kul'i- mes LłgnjiCy > gdzie analogiczne spraw ozaa- 
t rnni. gdzieś cicho w kąciku układa się już. o— — ^
^ e  n ie ^ g r a m  1 hasła wyborcze, J ^  J is ty  ??] a r s z .  P i ł s u d s k i  W  B u k a r e s z c i e
kandydatów , — na zewnątrz cisza cm entarna
i nakt nie budzi wyborców do jakiegoś zbioro- Warszawa> 20 9 Sin. Z Bukaresztu nadeszli 
wego czynu, do jakiejś myśli, czy to gospodar- tutaj wiadomość, że w najbliższą niedzielę spo-
czej czy politycznej. Nie chcem y dziś poruszać dżiewąny tam jest przyjazd m arszałka PW-
kwestji, czy wyborcy m ają się grupować koło , sudskiego. Marszałek obecny będzie popołudniu
haseł politycznych, czy też czysto gosj>odar- 
czych, o tem będzie mowa kiedyindziej, ale 
chcemy wskazać na to, że krzywdząca nad 
■wyraz ordynacja wyborcza I regulamin wy­
borczy domagają się bacznej czujności, aby 
gro* kupiectwa, złożonego przeważcie * Łup­

nie złoży prezydentowi Rzeszy HmdenbargowŁ  
W  zw iązk u  z toczącemi się rokowaniami1 poi-: 

sko-niemieckieml rozeszły się wiadomości, 2© 
agrarjusze niemieccy powzięli szereg uchwai, 
których realizacja mogłaby przyczynić się do 
znacznego utrudnienia dalszych rokowań-

na zawodach w piłkę nożną między reprezen­
tacją arm ji polskiej i rumuńskiej, wieczorem 
zaś weźmie udział w przyjęciu wydanem na 
jego cześć przez rum uńskie sfery wojskowe- 
Następni© marszałek powróci do swego miejsca 
pobytu.

Venizelos wyjeżdża do Rzymu
Podpisanie wlosko-greckiego 

paktu przyjaźni.
Wi©deń, 20 9 PAT. Dzienniki donoszą z "Aten* 

że prem jer Venizoles w dniu dzisiejszym wy-< 
jechał do Rzymu. Głównym celem jego jpodró- 
ży będzie podpisanie wlosko-greckiego trak ta ­
tu przyjaźni (zobacz rubrykę ,,Na horyzoncie 
politycznym'* w dzisiejszym numerze. — Red).
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Całkowita ewakuacja może nastąpić,
gdy tylko problem reparacyj będzie rozwiązany

Oświadczenie Brianda weber niemieckiego dziennikarza. —  „Chcemy 
raz na zausze zlikwidować wojno z jei skutkami.!"

F jj „Frankfurter Zg.“ ogła­
sza w ywiad udzielony korespondentowi genew 
Skiemu tegoż dziennika przez francuskiego mi­
nistra spraw  zagranicznych Brianda, bezpośrc 
dnlo przed wyjazdem z Genewy. W w yw ia­
dzie tym minister Briand ubolewa nad stanowi 
ikiem , jakie prasa niemiecka zajęła wobec nie 
Zo w  Genewie, podkreślając, że co do roko­
wań genewskich należy przedewszystkiem  
zdać sobie sprawę' z tego, o  co właściw ie cho­
dzi.. Francja płaci długi wojenne Ameryce i 
będzie je w dalszym ciągu płacić niezależnie 
od wyników osiągniętych w rokowaniach repa 
jracyjnych. Rząd francuski chciałby jednak wie 
dzieć ostatecznie czego może oczekiwać od 
Niemiec. Problem  reparacyjny jest kwestją zu 
pełnie niezależną i nieobchodzącą Amerykę. 
Przy dobrej woli można ją uregulować w cią­
gu kilku tygodni a najpóźniej w  ciągu dwócb 
miesięcy. Skoro tylko problem ten zostanie za­
łatwiony, nastąpić może niezwioczeuie ewaku­
acja całkowita. Niemcy — oświadczył minister 
B ra n d  —interpretują komisję konstatacyjno-po 
jednawczą, jako pewnego rodzaju kontrolę. Ko 
'misje tego rodzaju istnieją już i gdzieindziej,

Wiedeń. 20. 9. PAT. Dzienniki donoszą z Bia 
łogredu: Specjalny sprawozdaw ca ,.Praw dy" 
donosi z Genewy, że konferencja między mini­
strem  spraw  zagranicznych dr. Mariiikovicem 
i min. Karanosem dotyczyła Loearna bałkań­
skiego. Rozmowy toczyły się na podstawie Iinji 
.Wytycznych ustalonych w czerwcu br. przez 
IMarinkovica i Tituiescu. Obaj ministrowie poro 
zumieli się wówczas w tym kierunku, by wszys 
tkim państwom bałkańskim przedłożono plan 
porozumienia, a to  na podstawie uznania sta­
tus quc na Eałkanie i zobowiązania sie każdego

Warszawa, 2(J 9 (Sin) Zatarg w  łódzkim prze 
m yślę włókienniczym urósł do bardzo poważ­
nych rozmiarów. O ile nie nastąpi szybka likwi 
dacja konfliktu, grozi w Łodzi wybuch strajku 
generalnego. Zaznaczyć należy, że tło sprawy 
jest stosunkowo drobne.

Dziś odbył prcm jer Bartel dłuższą konferen 
cję, poświęconą sytuacji w Łodzi, z zaintersuwa

Warszawa. 20. 9. Sin. W trzecim dniu proce 
su przeciwko arcybiskupowi mariawickiemu 
Kowalskiemu przesłuchiwano w dalszym cią­
gu świadków.

Świadek Katarzyna Zytkówna zeznaje, że ni 
gdy u Kowalskiego nie była sama a  zawsze w 
tow arzystw ie przyjaciółek. W brew  jej zezna­
niom podają natomiast koleżanki, przesłuchane 
na rozprawie, że Zytkówna bardzo często by­
w ała u Kowalskiego, zostawała u niego przez 
noc i to sama.

B. siostra zakonu mariawickiego Niewiadom 
ska obciąża w zeznaniach swoich Kowalskiego. 
Podobnie następny świadek, b. siostra Badów 
ska, na której zeznaniach złożonych w śledz­
tw ie opiera się w głównej mierze akt oskarżę 
nia. Świadek tei podaje z drobiazgową dokład 
tiością szczegóły, świadczące o perwersiach. u 
prawianych przez Kowalskiego.

Rozprawa toczy się w dalszym ciągu z w y­
kluczeniem jawności. P rasa w arszaw ska, poda 
jąc sprawozdania z rozprawy, zmuszona jest 
ograniczać się dc podawania jedynie nazwisk 
świadków, przesłuchiwanych i zeznań Ich zło-

np. od dłuższego czasu istnieje taka komisja 
w stosunkach pomiędzy Stanami Zjednoczone- 
mi A. P. a Kanadą. Okazało ?ię tam, że komisje 
te  są iaknajlepszym środkiem łagodzenia niepo 
rozumień.

Na zapytanie korespondenta, czy mogłoby 
nastąpić obostrzenie kontroli na. żądanie irancu 
skie, minister Briand wskazał, że Niemcy w 
inyś) układu lokarneńskiego mają mieć również 
swoich przedstawicieli w komisji, k tórzy mogii 
by w razie potrzeby wnieść zażalenie.

W szystkie te sprawy, zaznaczył minister 
Briand zostaną w jak najlepszy sposób zała­
twione. Reasumując swoje wywody oświad­
czył Briand, te  żądania niemieckie w yrażone 
w Locarnie przedłożone przez ówczesnego kan 
cierza Luthera, nie będą niezałatwione. Nie 
wolno' jednakże Traktatu Locarneńskiego uwa 
żać za rodzaj czapki czarodziejskiej, z prał kto 
rej według woli można wyciągać różne przed­
mioty. Chcemy, oświadczył minister raz na zaw  
sze zlikwidować wojnę wraz z jei skutkami w  
dziedzinie prawnej. Nieria żadnych powodów  
do pesymizmu i ataki prasy niemieckiej są zgo 
ła nieuzasadnione.

państwa bałkańskiego, by w szystkie . kwestie 
sporne z innemi państwami bałkańskiemi przed 
kładane były  sądom rozjemczym. Po tern poro 
zumieniu ma nastąpić traktat natury gospodar 
czej między poszczególnemi państwami bałkań 
skifemi. Niezałatwione kwestje sporne mają być 
przedewszystkiem  usunięte na podstawie u- 
mów między zainteresowanemi państwami. 
Następnie zaś w szystkie te  umowy mają być 
połączone w e wspólny traktat zbiorowy. W  
tym duchu toczą się rokowania miedzy Jugo 
sławją a Grecją.

nyml ministrami, a więc z m inistrem  pracy 
Jurkowskim  i m inistrem  spraw wewn. SGad- 
kowsirim. W  wyniku konferencji uchwali no 
wydelegować do Łodzi naczelnika wydziału 
w ministerstwie pracy p. Ulanowskiego, które­
go zadaniem  będzie za wszelką cenę zlikwido­
wać konflikt.

żonych w śledztwie, a przytoczonych przez akt 
oskarżenia,

Wielka awantura przed gmachem  
sądu

W arszawa. 20. 9. Sin. Z Płocka, gdzie toczy 
s.ę rozprawa przeciwko Kowalskiemu, donoszą 
że. dziś doszło przed gmachem sądu do burzli 
wej^ aw antury, wywołanej przez szofera Marja 
witów, Miszczaka. Miszczak napadł na stojące 
go przed gmachem sądu na niejakiego Jabłoń­
skiego, którego dotkliwie pobił. Gdy .policjant 
chciał zlikwidować zajście, Miszczak rzucił się 
na posterunkowego, wskutek czego został are 
sztowany. Na policji Miszczak tłumaczy! się 
tern. że podejrzewał Jabłońskiego, iż ten zamie 
rzał dokonać napadu na księży mariawickich, 
których on, Miszczak, Przywiózł do sądu. W 
czasie aresztowania Miszczaka, zebrał się tłum, 
który  stanął po stronie policjanta i chciał zlyn 
czować awanturniczego szofera. Z trudem uda 
ło się policjantowi uwolnić go z rąk tłumu.

Plany Mussoliniego
Onegdaj odbyło się w Rzymie posiedzenie 

W ielkiej Rady faszystowskiej, Da Irfóreiik 
MussoHni wygłosił mowę o międzynarodowej 
sytuacji politycznej oraz o swym  Programie 
na  najbliższe miesiące. Dnia 28 październik* 
br. tj. w szóstą rocznicę m arszu na Rzym n a-- 
stąpi w obecności przedstawicieli władz uroczy) 
sle i publiczne spaleme „na ołtarzu ojczyzny"! 
obligacyj wewnętrznych pożyczek w oj nnycłi* 
które obywatele włoscy dobrowolnie złożyli wi 
ofierze swej ojczyźnie. Dnia 3 Listopada, t j .  
w^ocznicę 10-lecia zwycięstwa W łoch we wiel­
kiej wojnie światowej, odbędzie się w Rzymie 
dem onstracyjny pochód byłych uczestników* 
wojny oraz pochód patrjotycznego chłopstwa. 
Tego samego dnia zbiorą się jeszcze senat I  
izba poselska na  ostatnią swoją sesję, albo­
wiem w połowie grudnia zostanie parlam en t 
rozwiązany, by ustąpić m iejsca parlamentowi 
faszystowskiemu, którego członkowie, są, jałc 
wiadomo, proponowani przez faszystowskie 
syndykaty a rmanowani przez W ie jtą  RadęS 
faszystowską. Nominacja członków parlam en­
tu nastąpi dnia 24 marca, a otwarcie nowego) 
parlam entu wyznaczone zostało na dzień 21* 
kwietnia tj. dzień założenia Rzymu. W  pierw ­
szych dniach m arca odbędzie się też w Rzymie 
uroczysty jubileusz 5-lecia faszystowskiego re -  
gimeu we Włoszech, przy której lo sposobności] 
Mussolinl wygłosi jedną z licznych swoich 
wielkich mów. Jak  widzimy, program  Musso- 
liniiego jest bardzo urozmaicony i obfity—

— p

Min. Zaleski wyjechał do Paryża
Genewa. 20. 9. PAT. Minister Zaleski z sze­

fem gabinetu Szumlakowskim wyjechali wczo­
raj wieczornym pociągiem do Paryża.

Paryż. 20. 9. PAT. Powrócił tutaj minister.: 
Briand.

Międzynarodowa konferencja 
węgłowa w Londynie

W ars/aw a, 20 9 (Sin) W edle wiadomości n a  
deszłych z Londynu, odbędzie się tam  dnia 24 
września międzynarodowa konferencją przed­
stawicieli przem ysłu węglowego. Przy tej cka-i 
zji udbyły się w Londynie rokowania o polsko- 
angielski układ węglowy.

Walka z antysemityzmem 
w Rosji

Ryga. 20. 9. ŻAT. Z Moskwy donoszą: Na mo; 
cy  rozporządzenia komisarza luaowego do 
spraw  ośw iaty usunięty został ze stanowiska, 
dziekan instytutu w eterynaryjnego Arnoldow 
oraz trzej profesorowie tegoż instytutu z ł  pro; 
wadzenie agitacji antysemickiej.

Pierwsze dyplomy inżynierskie 
politechniki w Hajfie

Jerozolima. 20. 9. ŻAT. W grudniu br. nastą 
pi Pierwsze wręczenie dyplomów inżynierskich1 
18 absolwentom 4-ietnich kursów na politechni 
ce. Oirzymają oni, zależnie od kierunku stu­
diów, tytuły architektów lub inżynierów.

Dyplomy zatwierdzone zostaną przez rząd 
palestyński.

Znowu deportacje
Jeiozolima. 20. 9. ŻAT. Dwaj młodzieńcy ty  

dowscy Izak Hofszi i Zwi Kuptermanu z Teł A- 
wiwu skazani zostali za komunizm jeden na 4 
drugi na 3 miesiące więzienia oraz na deporta 
cję z kraju pc odsiedzeniu kary.

Nie Zyd —  a przywódca 
Stahlhelmu

Berlin. 20. 9. ŻAT. Niedawno antysemicka 
prasa niemiecka rozpoczęła kampanię antyży­
dowską z okazji skazania przez sąd karny na 
półtora roku więzienia niejakiego Wernera, kup 
ca, oskarżonego o  zgwałcenie służącej. Pisma 
te podawały, że Werner jest rzekomo Żydem. 
Obecnie Związek Żydów niemieckich ogłosił, 
że Werner nie tylko me jest Żydem, ale zaj­
muje stanowisko kierownicze w  znanej prawi­
cowej organizacji Siahihelm w  Ber Urn*.

Rokowania o Locarno bałkańskie

Groźba strajku generalnego w Łodzi?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Irttd (ii mira tiiki muttioi Hallów
(Telefonem od naszego korespondenta)
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jak najskuteczniej zwalczać wojnę?
W yw iad z H. Smithem, członkiem parlam en tu  angielskiego i głównym sekretarzem „Rady

Narodowej dla zwalczania wojen1*.

Problem przyszłego podoju światowego jest 
raczej zagadnieniem psychologiczne m, mż 
Jtaesiją  samego rozbrojenia. Skuteczne zw al­
czanie ment łlności wojennej je^t w swej isto 
cir w  zupełności równoznaczne z dążeniem do 
(wyeliminowania z myśli ludzkiej refleksyj, wy 
sikających z  obawy przed w ojną. Jednym  z 
głównych celów nowej dyplomacji winno być 
budowanie trwałego pokoju nie drogą dodawa­
nia odwagi potedze silnych narodów, lecz dro­
gą wychowywania ’udów w kierunku usuwa­
n ia  destrui tywnej siły nienawiści, obaw i wza- 
(jemnej nieufności. Rozwiązanie samego ptroble- 
m u rozbrujettia nastąpi dopiero na samym 
końcu —

W ojno poKfinna ustąpić miejsca polityce ro­
zumu. Rozum siać się winien w sporach między 
narodowych rozjemcą, przyczem jednak żadne 
lnu narodowi nie rnialob'- przysługiwać p ra - 
Iwo samowolnego rozstrzygania dotyczących go 
iw esty j spornych. Powszei hne uznanie zdobyć 
sobie winna zasada, że każdy naród do wła­
dnego sBczęsc-a dążyć powinien, m yśląc o 
Szczęściu innych narodów. *

Jest rzeczą jasną, że bez bardzo ożywionej 
(działalności propagacyjnej nie da się powyż­
szej idei zrealizować. Przedewszystkiem trzeba 
będzifc w międzynarodowej opmji publicznej 
wzbudzić zainteresowanie dla sprawy współpra 
cy na rzecz wyeliminowania w ojny z życia na­
rodów. Cel ten możnaby najłatwiej osiągnąć za 
pośrednictwem specjalnego „Międzynarodowe­
go urzędu po*oju“, którego zadanie polegalooy 
ha wychowaniu opinji publicznej. W szystke 
narody, pragnące plan taki popierać, skierowa­
łyby przedewszystkiem swe wysiłki w kierun- 
ku  wprowadzenia do szkół średnich „nauki o 
pokojj Nie ulega wątpliwości, że system taki 
przyczyniłby się w wielkiej mierze do zabez­
pieczenia pokoju, albowiem młodzież, w którą 
od wczesnej młodości wpajinoby ideę pokoju, 
nauczyłaby się myśleć o m m  i  żyć dla niego, 
okazywać pracy Ligi Narodów więcej popar­
cia, niż m a to miejsce obecnie.

Rządy poszczególnych państw  przyczyniły ■ 
lig w -wysokim stopniu do popularyzacji idei 
pokoju, o ile udałoby Im się skłonić dyplom a­
tów do systematycznego publikowania we 
wszystkich organach narodowych dokładnych

danych o wpływach wojny, względnie pokoju 
na rozwój gospodarczy narodu, i w ten sposób 
pouczać lud o szkodliwości zatargów' zbrojnych 
z punktu widzenia interesów ogólnonarodo­
wych i socjalnych. Gdyby prasa wszystkich 
narodów zjednocz] ła  się do wspólnej pracy 
na rzecz konstruktywnych celów pokoju, sły­
szelibyśmy w przyszłości z pewnością bardzo 
m ało o wojnie, jako środku likwidowania za­
targów międzynarodowych.

Każda wojna, a więc i wojna między małemi 
narodami, wyiządza szkody całemu światu, 
albowiem w dziedzinie gospodarcze i wszyst­
kie państw a w większym, lub mniejszym sto­
pniał są od siebie wzajemnie zależne. Już  ten 
wzgląd uzasadnia w dostatecznej mierze postu­
lat zaprowadzenia w sprawach spornych mtę- 
dzynarodo wego sądu rozjemczego. Byłoby me­
wą tpliwtie rzeczą bardzo pożyteczną, a dlatego 
też i pożądaną, aby pakt Ligi Narodów uzupeł­
niono specjalną umową powszechną o przymu 
sowvm arbitrażu we wszystkich sporach mię 
dzynarodowych. Obok innych dróg prowadzą­
cych do tego samego celu, — do utrwalenia 
pokoju i potępienia wojny, — droga powyżej 
•wskazana byłaby bodaj że ns jodpowiedniejsza 
i najskuteczniejsza. Dalej zalecałoby się roz­
szerzyć program rozbrojeniowy Niemiec, w y­
szczególniony w traktacie pokojowym z roku 
1919, na wszystkie państwa świata; znaczy to, 
że wszystkie państwa zobowiązałyby się pize- 
prowadzić u siebie ogólne rozbrojeni© według 
takich samych no rm , jalne dla Rzeszy Niemiec 
kie j przew iduje traktat wersalski. Tak samo po 
żądane byłoby przedłożenie konkretnych p ro­
jektów, dotyczących ograniczenia zbrojeń mor 
skich Anglji, k tóra w ten sposób położyłaby 
wiewa' zasługę w dziele konsolidacji powszech- 
--ego pokoju, dając równocześnie dobry przy­
kład narodom mniejszym. Skasowanie wiel­
kich okrętów wojennych, które w  przeciwień­
stwie da okrętów o m niejszej pojem ności nie 
służą żadnym  efektywnym  celom, i przeznaczo 
ne są jedy ire  do tego, żeby staczały z sobą bi­
twy, — byłoby wielkim krokiem na drodze d o , 
powszechnego rozbrojenia, podobnie zresztą, 

jak zupełne skasowanie łodzi podwodnych 1 wo 
jennej floty napowietrznej. Czołgi, gazy tru ­
jące 'i wojna chemiczna powinny być zakazane

HA MJ-BCiWESIE

Podkamie-scy i fewsecy
W  Berlinie w ystaw iają obecnie z dużem zainte­

resowaniem sztukę niem iecko-czeskiego Żyda Her 
mana Ungara Pt. „Der rotę General". Bohaterem te 
*o di „matu, zaczerpniętego z historii sowieckiej Ro 
sji je ii Efraim Poditamieński, syn Mendla Podkamień 
sldego, który dzięki sw ym  zdolnościom staje się 
tw órcą i g łów n o  dow odzącym  czerw onej armji. 
Chociaż zerw ał z  żydostw em , chociaż w szystk ie  
tw e  s iły  z łoży ł na ołtarzu  rew olucji, jest jednak 
podejrzany. Istn ieje n iew idzialna ściana m iędzy  
tym ofiarnym  rew olucjonistą a .unyini w sp ółau to­
ram i w ie lk iego  dramalu rozgryw ającego się  nie 
na deskach etalru, lecz w  życiu stu trzydziestu  
m iljonów  Rosjan. Tą ściana jest jego żydostw o. 
By Ugodzić „czerw onego g e n e r a ła 1, sięgają  rdzen­
ni R osjanie po w ypróbow any środek ż dom owej 
apteki rosy jsk iego  imperjum: pogrom y. Jest to  
; lodi a nie*iawcdny, który nigdy jeszcze nie za­
w iód ł. P odczas pogrom u pada ojciec generała, 
który z tw órcy rew olucji staje się jej o skarżycie­
lem O skarżenie słuszne, ale oskarżyciel przegry­
wa p ioces. C zerwony generał opuszcza »w t sta­
n ow isk o  i w yjeżdża z R osji, ale w  ostatn iej ch w ili 
gin ie  od kuli b ia łogw ardzisty .

AutoT zastrzeg ł s ię  w yraźn ie, że nie m iał na 
m yśli T rockiego, ale nikt mu nie chce w ierzyć, 
zupełnie niesłusznie, Bo tragedia 1 rockiegc jest 
nietylk-o tragedją żyd ow sk iego  inteligenta, lecz po 
nądlo tragedją n iezw yk łego  człow ieka. M ożemy j 
ją  w ięc pom inąć jako tragedję bądźcobądź indy- I 
w ldualną. a le pozostanie tragćdja — Podkam ień- 1 
sk lego. ,

Tragedia PoLkamleńsklch J .it  w łaściwi* tragsdją ]

rosyjskich jewseków. Trafnie ją uiąl Ch. D, Nom- 
berg w  sw ych „Wrażeniach z podróży pó Rosji", o 
których niedawno pisaliśmy. Zdaniem Nornberga, 
tego chłodnego, obiektywnego i nader bystrego ob­
serwatora, rosyjscy, komuniści, mimo swej dyktatu 
ry nad Rosją, nie działają w próżni. Natrafili na bier 
ny' opór stuniilionowego chłopstwa, ale dostosowali 
swóją taktykę i strategię dc metnalności tego chłop 
stwa. Rosyjski muzyk jest obecnie dzięki rewolucji 
nasycony, toleruje w ięc rewolucję, a nawet zacho­
wuje się w obec niej ze życzliw ą neutralnością. Jew 
sek natomiast odczuwa naokoło siebie próżnię, nie 
ma gruntu pod nogami, daltego jest nerw ow y, gw ał 
tew ny, namiętny 1 postępuje tak, jak należało po­
stępować w chwilach domowej wojny. Na ulicy 
rdzennie rosyjskiej w ygasł już typ wojennego komu 
nizmu, podczas gdy na ulicy żydowskiej typ ten je 
szcze w szechwładnie panuje.

Zresztą w jewsekaeh pokutuje jeszcze dawna tra 
d i? c i a „Bundu", tej najbardziej oportunistycznej ży  
dow,sklej organizacji. „Bund" żyje tylko chwilą, a od 
suwa od siebie, jako „matom,ieszczańską herezję" 
wszelką głębszą analizę gospodarczej struktury ży- 
dostwa. Taka analiza doprowadza bowiem do konie 
cznośti radykalnej przebudowy tei struktury i o- 
parcia jej na produktywizacji mas żydowskich. Stąd 
pochodzi jldyszystyczny fetyszyzm  „Bundu1. Samo 
tylko hasto „jidysz" nie w ystarcza, nie potrafi prze 
slołiić ideologicznej próżni, w  które, żyje „Bund". Je 
zyk jest bądźcobądź czgmś tylko przejściowęm, a 
żydostw o iest' rzećz® odwieczną. Język jest tylko 
środkiem porozumiewania się, natomiast organizm 
narodo>$\ jako macierz tego języka, ma przed so 

! bą X możliwości rozwoju, z których wybrać trze 
ba najodpowiedniejsza i najbai dziej dostosowaną do 

| tzw . imponderabiliów, rzeczy wprawdzie n iew y­
miernych ale najbardziej istotnych narodowego je­
stestw a.

na podstąwie specjalnej umowy: jakó zawarły 
by między soi*  wszystkie narody.

O ile chodzi o stronę adm inis tracy jną  akcji 
przeciwwcjennej, to bardzo  wiele zdzialaćby tu 
mogło usunięcie całego szeregu przeszkód, pię­
trzących się na drodze do pacyfikacji świata. 
Między innemi zalecałoby się rozszerzyć m an­
datową zasadę gwarncji na  wszystkie kolonje. 
Z drugiej znów strony SKasowanie obowiązku 
służby wojennej w Anglji odbiłoby sie niewąt­
pliwie bardzo dodatnio n,a akcji rozbrojenio­
wej całej Europy.

S tara tajna dyplom acja m usi ustąpić m iej­
sca publicznym rokowaniom, które tak  w inny 
być uproszczone, by były zrozumiale dia każ­
dego. In trygi mocarstw i umowy, zm ierzające 
do zachowania równowagi mocarstwowej, po­
w inny  być wyeliminowane z działalności dy­
plomatów, którzy wszystkie swe wysiłki skon­
centrować winni na  pracy na  rzecz pokoju, —* 
na pracy, która znaleźć powinna i niewątpliwie 
znajdzie aprobatę ze stiony każdego obywa-* 
tela.

Przerwa w pracach komisyj 
polsko-niemi eckich

W arszawa, 20 9 (Sin) Komisja prawna pol­
sko-niemiecka zajmowała się w dniu dzisiej­
szym sprawą osiedlania się osób fizycznych 
i prawnych- W  sprawie tej doszło już do Poro­
zumienia. Obecnie jest w toku redagowanie 
rezultatów obrad. Dalsz© rokowania odbędą się 
dopiero dnia 8 października, gdyż zarówno prze 
wodniczący komisji ze strony niemieckiej Mai. 
zius, jakoteż radca Marchlewski, przedstaw ień 
Polski, wyjeżdżają n a  urlop. W  czasie ich nie­
obecności jednak pracować będą pozostali 
członkowi© delegacji.

Komisja węglowa również przerwała prace, 
gdyż obaj przewodniczący wyjeżdżają do Lon* 
dynu na międzynarodową konferencją w  spra* 
wie uregulowania eksportu węgła.

Zabotyńsk' otrzymał wizę 
palestyńską

Warszawa, 20 9 Wedl© wiadomości tttfty- 
m anych przez Waszego korespondent?, Żsło- 
tyński, wbirew inform acjom  Ż A T. otrzym a! 
już podobno wizę palestyńską i w  najbliższych 
dniach wyjeżdża do Palestyny, gdzie zamieGza 
osiąść na stałe. Żabotyńsiki zamieszka w Xel- 
Awiw (R‘chow Balfour 3).

Okazało sj*  to na zieździe „Gezerdu" gdzie prz® 
ciwkc* lew sekom  w ystąpił rosyjski tnużyk i najw yt 
szy  przytem  sow iecki urzędnik, tą. przewodniczący; 
rady komisarzy Ludowych, Ka'initi. W  sw ej mowie,, 
którą Nomberg cytuje, zaznaczył Rałiuśn, że  kejon! 
zacja żydow ska ma na celu uratowanie egzystencji 
narodu żydow skiego. Zdaniem bowiem Kai lotna, aa 
tysem ityzm  w  sow ieekiej Rosji Jest znacznie sttnżeł- 
szy, niż za czasów  caratu. Jest to całkiem aatawu 
T,e zjawisko, albowiem żydowska irte l geoc/a, które} 
carat ule dopuszczał do urzędów, nie poszła za  przy; 
kładem rosyjskim i nie sabotowała bolszewickich ta 
syttucyj. Dla ży d o itw i, jako narodu ma to zjawi­
sko znaczenie ncgaytw ne. „Gdybym b y ł &fcary» m  
binem, którego dusza przepojona jest troską o  na-i 
ród żydowski, rzuciłbym klątwę na w szystk ich  Ż3fi 
dów, którzy idą do M oskw y na sow ieckie s&auow 
s.ka, albowiem są straceni dla sw eg o  narnda. W  Mo 
skw ie mieszają Żydzi swoją krew  z rosyjską krwaa. 
a dla narodu żydow skiego są Już w  drugiem, najdę 
lej trzeciem pokoleniu straceni" — oto stowu KaMoł 
na na zjeźdizie „Gezerdu11. S łow a te  w y w o ła ły  bi 
rzę n jew seków , którzy z początku nic cbc^Ł o-, 
głosić drukiem m owy Kalinina. Formalnie zw ycięży  
li, d e  ten pojedynek C zem eiyhskiegc i  I tlw afcou*  
z Kalinieuem odsłonił całą tragiczną pustkę, pośród  
której Ł yk  ‘rosyjscy jew secy. Abstrahuję teraz od to 
go czy kolonizacje żydow ska w  Rosji wfc się, c z y  
też nie, czy  jest niebezpiecznym, czy  poeyteczpyn  
eksperymentem— stwierdzam  tylko, że  jew secy, 
chcąc nie chcąc, w brew  własnej tfoti borykaj® się  
z problemem ekonomicznego przeziupowania ż y i  
dostwa. Czyni® to ze zaciśniętemi zębami, w yrzeka  
j® się, jak dżumy wszelkiej „malomieszczańskłej me 
tafizyki", ale twarda Iocika życia okazałe, się w  
danym wypadku silniejszą.

Tragedia jew seków  jest może głębszą od tragedjf 
podkamieńiklctUf. F - d o u .
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W kalejdoskopie prasy
W CISZY I BEZ POLEMIK.

„Czas“ donosi, że wiadomości prasow e o

% DNIA
Sanacyjno-konserwatywny kąt 
patrzenia na sprawę żydowską

„Dzień Polski", warszaw ski odpowiednik na­
szego krakowskiego „Czasu", ogłosił w  jed­
nym  ze swych ostatnich numerów dłuższy 
jfeljeton (!) p. t. „KUka uwag w sprawie żydo­
wskiej". Nie zawierają w prawdzie te  uwagi 
nic nowego, gdyż stosunek konserw atyw nego 
odłamu sanacji do spraw y żydowskiej znamy 
oddaw na, ale w  każdym  razie w arto  poświecić , 
te j iłowej ełukubracji parę słów, ażeby pono- 
y/sńo sobie uświadomić, czego społeczeństwo 
żydowskie spodziewać się może po grupie, k tó  
*a Ostatnio należy do sfer w pływowych i mia- 
łodańrych.

Nie chcemy z artykułu J>naa Polskiego" w y 
ciągać medokłarkiości, komizmów i fałszów. 
Pozostaw iam y na uboczu hum orystyczny 
wstęp, w  którym  autor uw aża prof. Liebmana 

33e*scba, znanego pisarza i teoretyka Bundu, 
aa „znanego działacza sjonistycznego“, które­
go w y w o d y  o  Palestynie mają posłużyć jako 
zapatryw ania sjonistyczue. Na© w arto  również 
śpdeEłfeować z argumentem o  b an k ru c tw ie  
JflDEKzmei". W chwili, kiedy dzieło palestyńskie 
anajdoje się in statu nasce IdL, kiedy ogół ży- 
■ioeiss a skupia się około sztandaru palestymz- 
m ,  kiedy św iat europejski okazuje pełną sym- 
p aęę  dła dzieła żydowskiego w  Palestynie, — 
«w takiej chwili mówić o  bankructwie sjonizmu, 
moóe tytko zdeklarowany wróg, u którego 
^y m s c h  ist Yater des Gedankens".

C o feoego jest ciekawe w  artykule „Dnia 
F^łstsego*. Oto autor deklaruje sympatje pol­
skie jedynie aa rzecz żydowskiej ortodoksji. 
"Wkzystko, co znajduje się poza obozem orto- 

uw aża nasz sanacyjny konserw atysta 
za  wrogie, a  już oonajmniej za obojętne wobec 
państwowości połskiej. W rogami są więc „li- 
tw acy*. sjociści, ca ły  proletariat żydowski 
SŁjWioietatrja* zakonny, lecz nie religijny"), wro- 
tof jest również inteligencja żydowska z jej dla 
konserwatystów wielce podejrzanym liberali­
zmem. (P rzy  sposobności bardzo nad tem szan. 
au tor ubolewa, że  now a ordynacja wyborcza 
d» kabatów oparta jest na „doktrynie demokra 
tycznej \)  P rócz ortodoksów dopuszcza autor 
(k> łask polskich jeszcze tylko „solidne kupiec- 
two żydowskie", żałuje tylko, że „przez antago 
aizm do rabinów przyczynia się ono wbrew 
Wo4 i  interesom własnym do ułatwiania roboty 
W ywrotowców",

Jeżeli zaś idzie o praktyczne ustosunkowa­
nie się do problemu żydowskiego to autor ma 
ttwie rady wobec dzisiejszej rozpaczliwej sytua 
cji gospodarczej żydostw a: ł) emigracja do je 
szcze niezamieszkałych a żyznych obszarów", 
poza Ameryką, 2) .szukanie sobie innych zajęć 
poza handlem".
, Szkoda, że autor w  tym ostatnim względzie 
jest ogromnie lakoniczny, choć pozatem umie 
Wiele gw arzyć o spraw ach żydowskich i wiel 
kim okazuje się tych spraw  znawcą („tożsa­
mość gwiazdy sjońskiej z bolszewicką" itp. 
bzdury). A tylko właśnie w tym kierunku mógł 
by  nam autor coś konkretnego powiedzieć. 
M ógłby nam w szczególności powiedzieć, jak 
sobde wyobraża stosunek państwa do kwestji 
przewarstw owienia mas żydowskich, bodaj or­
todoksyjnych. Co państwo w tym kierunku czy 
ni. jakie są jego tendencje i jakie zamierzenia.

W szystkie bowiem inne rozważania stw ier­
dzają tylko kompletną bezradność i ignorancje 
wobec problemu żydowskiego. W yrzucić poza 
nawias sjonizm — ożyw czy prąd regeneracji 
żydowskiej, zignorować i kalumniami obrzucić 
proletariat żydowski i żydowską inteligencję 
— potrafi tylko zaślepiony i od świata od 
w rócony doktryner politycznego i społecznego 
zacofaństwa. Szkoda, że to właśnie polityczne 
i  społeczne zacofaństwo należy do czynników 
wodzących rej obecnie w Polsce. (b)

ROSYJSKI ZESPÓL BALALAJKOWY, który w e 
środę na pierwszym w ieczerze zgromadził tłumy 
publiczności, wystąp: po raz drugi i ostatni w sobo­
tę, 22 b. m. w  Starym Teatrze, z zupełnie nowym  
programem. Ceny miejsc na. ten wieczór zniżone, 
I* j. od d ,  1—u,

pracach Bloku Bezpartyjnego W spółpracy z 
Rządem nad zmianą konstytucji

są  częściow o niedokładne, a częściow o z grun 
tu fałszyw e, tak, że  -nie dają nawet przybliiżo- 

' n eg o obrazu, w  jakim stauie prace Bloku Bezp. 
się znajdują. Nie warto też ich prostować, ani 
z niemi polem izować, a kierownictwo' Bloku 
Bezp. w ybrało trafną taktycznie drogę, że  pra­
cuje w  ciszy i bez polemik po dziennikach. Kie­
dy przyjdzie czas, wtedy projekt jego zgłoszo­
nym będzie w  Sejmie; miejmy nadzieję, że nie­
bawem.

A więc niema co narazie dyskutować. W  ci­
szy i bez polemik przygotowuje się plan re­
form y konstytucji. Przygotowuje go blok sa­
nacji, a nie sam rząd.

MANEWR SOWIECKI I ZBYTECZNA MOWA
W ojewoda wołyński, p. Józefski, wygłosił 

mowę o  niepodległości Ukrainy. Sowiety na 
to  w szczęły alarm, o  którym  pisze wileńskie 
„Słowo":

Alarm sow iecki, podjęty bezpośrednio po za­
kończeniu wielkich manewrów armii czerwonej 
pod Kijowem, ma na celu zatuszować wraże­
nie, jakie manewry te w yw oła ły . Oskarżając 
Polskę o zamiary agresyw ne, Sow iety  pragną 
odwrócić uwagę opinii publicznej od sw ych da­
lekich od pokojowości poczynań i zamiarów. 
M anewry kijowskie, zorganizowane z  ogrom­
nym nakładem środków, miały poza sw em  woj 
skow em  znaczeniem w ybitny charakter polity­
czny. Na to  w skazyw ały przygotowania i akcja 
propagandowo agitacyjna, prowadzona przez 
specjalne oddziały sow ieckie w  okresie ćw iczeń  
wojskowych.

W szystko to jest prawdą, ale nie zmienia to 
faktu, ż© mowa p. wojewody była najzupełniej

Międzynar. kongres demokra­
tyczny na rzecz poko ju i ochrony 

mniejszości
Genewą (2A T ) Na uroczystem posiedzeniu 

inauguracyjnem  8 -go międzynarodowego kon­
gresu demokratycznego na rzecz pokoju przed­
stawiciel .„Światowego zwtozku przyjaźni za 
pośrednictwem kościołów" sir Dickinson, k tóry  
znany jest również dobrze jako przewodniczący 
komisji mniejszościowej międzynarodowej 
u n ji przyjaciół Ligi Narodów, poświęcił swoją 
mowę doniosłości kwestji mniejszościowej dla 
pokoju świata. Sir Dickinson oświadczył że 
świętym obowiązkiem Ligi Narodów jest nie 
zaniedbywać lego zadania, które zostało jej 
powierzone oraz spełnić słuszne żądania w y­
sunięte w ostatnich czasach przez mniejszości 
5 ich sympatyków.

Trólprzymierze wiosko-tu­
recko-greckie

W czoraj, dnia 20 bm. przybył Venizelos do 
Rzymu. Zwołanie świeżo wybranego pariam en 
tu odłożył aż do swego powrotu, który nastąpi 
w połowie października br- Odroczenia parla­
m entu  nie należy sobie tłómaczyć trudnością 
mi natury  politycznej, albowiem, jak przypo­
m inam y, Venizelos odniósł przy wyborach ol­
brzymie zwycięstwo, któr© było ostatecznem 
przypieczętowaniem klęski monarchizmu.

Ven*izelos jest człowiekiem pełnym  niespo­
dzianek. W  m aju br. zjawia się ten blisko 70 
lat Uczący polityk, który dotychczas żył zagra 
nicą i zdaje się zupełnie zrezygnował z czyn­
nego udziału w życiu politycznem, w swej o j­
czyźnie, by wystąpić przeciwko planom  f>n&n j 
sowym swego liberalnego przyjaciela Kafanda j 
risa m inistra finansów w koalicyjnym gabine­
cie Zaimisa. Doprowadziło to do przesilenia 
rządowego, w trakcie którego Venizelos objął 
rządy. Pierwszym jego aktem było rozpisanie 
.nowych wyborów, przy równoczesnem zniesie -

— niepotrzebną. Poco daw ać sowietom sjKHjCjj 
ność do — alarm u? '

ZGNILE WYMÓWKI
„Pielgrzym" (cytowany przez „Glos Nanoj= 

du“) usprawiedliwia w  ten sposób gruby a & i 
takt lekarzy polskich w Ciechocinku:

P rzecież ci, co bankiet urządzali, 
dbać o  to, by zaproszeni mogli się czuć jak ari-j 
lepiej i jak najswobodniej. To zaś mogło się smue 
tylko w ów czas, jeżeli się żydów  zostawiło młr 
dzy sobą, a katolików znowu osobno. Mfcrdr*swi 
aż żydom i a* o w yznaw com  Łalmudu, zabronio­
no jeść pewne potrawy, które znowu kataBkoO 
bardzo smakują. C zyż byłoby dowodem g o ­
ścinności postaw ienie na sto le  talerza ze świń­
ską szynką przed żydem, któremu tego jeść nie 
wolno a już sam zapach szynki smak mu psuje?.

O takich „mądrych" dowcipach mówi się u 
nas, że można je sobie — zamarynować.

KIEDY RZĄD CHCE.«
Słuszne uwagi zamieszcza p. A. Einhom w- 

„Hajncie" na temat ostatnich pogromów w  Ju­
gosławii. Okazuje się w pierwszym  rzędzie, że  
pogromy wybuchają nietylko tam, gdzie jest 
Żydów „za dużo" i że emancypacja nie chroni 
przed pogromami. Co jednak w pierwszym rzę 
dzie należy podnieść, to zdecydowane stano­
wisko rządu. Gdzieindziej aresztuje się w ta­
kich wypadkach poszkodowanych Żydów „dla 
uzupełnienia materjału śledczego". Rząd jugo­
słowiański nie potrzebował Żydów w  aresz­
tach śledczych, ażeby stwierdzić zbrodniczą 
głupotę oskarżenia o  mord rytualny. Tylko też 
dzięki zdecydowanemu swemu stanowisku 
rząd zdusił pogromy w zarodku. Niejeden rząd 
mógłby wziąć so-bie stąd przykład. „Rząd bo­
wiem nietylko powinien rządzić, rząd powi­
nien też w ychow yw ać obyw atela". (b)

niu systemu proporcjonalności. Po swem zwy­
cięstwie wyborczem opracował program  weWDę 
trzno-polityczny, a jego obecna podróż służyć 
też m a celom uzyskania zagranicznej poży­
czki.

Nietylko jednak te cele przyświecają obecnej 
podróży Yenizelosa. Przypominamy, że przed 
objęciem rządów przez Venizelosa były w toku 
rokowania między Turcją, Grecją a W łoehanr 
o zawarcie trójprzymlerza. Między Grecją a 
T urcją  wyłoniły się jednakowoż wielkie tru ­
dności na  tle uregulow ania (pretensyj Grecji 
do Turcji w sprawie greckich uchodźców z Tui 
cji. Mussoloni dokładał wszelkich starań, by' 
trudności te usunąć, ale w międzyczasie zjawił: 
się Ven'izeloss a rokowania nagle przerwano. 
Obecnie Yenizelos podejm uje je z powrotem, 
ale stara  się im odebrać ostrze skierowane 
z jednej strony przeciw F rancji a  z drugiej! 
przeciw Jugosławji. Po swej podróży w Rzymie 
a po podpisaniu traktatu  przyjaźni i arbitrażu 
między W łocham i a Grecją wybiera się Ye­
nizelos do Paryża, by swej wielkiej protektor­
ce tj. Francji złożyć sprawozdanie. W  drodze: 
Powrotnej odwiedzi Venizelos Belgrad, by 
ukończyć rokowania z Jugosławją. Grecja zde­
cydowana jest mianowicie na ustępstwa dka Ju, 
gosławji w  porci© w  Salonikach oraz na uła­
twienia w kom unikacji kolejowej z Grecją.

Ruchliwy Venizelos każe swej prasie rozpisy­
wać się o planowanej pacyfikacji Bałkanu. Praj 
sa czyni co może, ałe nieuprzedzona opinja; 
nie wyrzeka się swych wątpliwości. Wszak w 
Jugosławji zjawili się już delegaci polskiego: 
sztabu generalnego chyba n<e po to. by tytko* 
oglądać sobie teren wojny, a  pozatem mówią, 
też o m ilitarnej konwencji między Czechami a  
Runuunją, która ma w ryzach utrzym ać W ę­
gry na wypadek ataku Włoch na Jugo*ławję.

Nie zanosi się więc na pacyfikację Bałkanu.

SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczynek, z dob­
rych materiałów, bardzo tanio, poleca: LEON
BraelejowsU, Kraków, Grodzka 1—7, - 24Xm

Na horyzoncie politycznym
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Niedawno utworzone jednostki robotnicze (kwu- 
ce) w  pobliżu Nahalal kończą obecnie drugi rok ist­
nienia. O rozwoju nowych tych osiedli pouczają da­
n e jednego z  ostatnich biuletynów „Kapa,i“ (Palest. 
Fundusz Robotniczy):

I tak w  osiedlu Hasaron jeden dunam ziemi da­
w ni przeciętnie 100 kg. pszenicy. 25 dunamów ko­
lonii obsianych było jarzyną, 80 dunamów jęczmie­
niem. Jarzyny sprzedawano w okolicy, znaczniej­
sz y  rozwój ogrodnictwa jarzynowego utrudniony 
Jest aarazie brakiem w ody. Kwuca otrzym ała z pa­
lestyńskiej Egzekutyw y sjońśkiej ze środków „Ke- 
ren Hajesod" w  tym roku 850 funtów, a nadto za­
ciągnęła w jednym z banków robotniczych pożycz­
kę na zakupno krów I bydła roboczego. W roku bie 
ią cym  utworzona ma być wylęgarnia drobiu, w  
roku przyszłym  spichlerz.

Osiedle Sarona: zebrano z 300 dunamów 22 tony 
pszenicy, z 260 dunamów 30 ton jęczmienia, obsia-

Z  powodu 6 0 -g o  shańbienia cm entarzy ży 
dowskich w Niemczech ogłosił znany pisarz  
niemiecki W alter von Molo płomienny artykuł
0 którym  wczoraj przynieśliśmy telegraficzny 
wiadomość ŻAT-a. Poniżej podajem y niektóre 
ustępy lej odezwy szlachetnego Niemca:

Jeśli ży d  występuje przeciwko tem u dzikie­
mu obłędowi jest „zainteresowa-Uł stroną' — 
tak przynajm niej twierdzi h is to ry czn i zdrowy
1 ,,chrześcijański" obserwator. Dlatego ja  wy­
stępuję, ponieważ nie jestem  ,, strony" i po w .a- 
d am . św iad om  tego , iż jest h a ń b ę , że tak ie  rze­
czy m u* się  d op iero  w Niemczech głosić: J est  
to  najbardziej nie niemieckie, najbardziej mc 
chrześcijańskie, najdziksze- najnędzniejsze 1 
najtchórzliwsze postępowanie, jest to zdzicze­
nie, k tó reg o  nie tylko m am y się wstydzić, ale 
każdy bez różnicy powinien z najnam iętniej­
szą  pogardą je napiętnować. Nie jest to uiaią 
rzeczą , nie jest to sprawą wyznania lub rę-lr- 
g ji, nie m a nic wspólnego z polityką, albow em 
W tern postępowaniu manifestują się właściwo 
ści dla potępienia których nie wystarczają slo-
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nego na polach kukuiydzy z 70 dunamów ziemi 7.5 
ton owsa. Pewną ilość jarzyn sprzedano robotni­
kom w dolinie Jordanu i w  okolicy. Udaje się szcze 
golnie kultura pomidorów. W ody w  okolicy jest 
podostatkiem, znajduje się ją już na głębokości 8 
metrów, idzie tylko o instalację w odociągów. Obo­
ra kwucy liczy 21 sztuk bydła, w tem 7 krów doj­
nych. Drohiu jest 550 sztuk, w  tem 400 kur. W kwu 
cy pracuje 24 członków.

W kwucy Gewath (Pińsk) żniwa wykazują pew­
ną nadwyżkę na sprzedaż. Z nadwyżki tej kwuca  
pokrywa długi. Z 570 dunamów ziemi zebrano 45 
ton pszenicy, z 450 dunamów 40 ton jęczmienia, z 
80 dunamów zebrano 12 ton siana. 12 dunamów sło­
neczników dało 1 tonę ziarna, sprzedawanego do 
ta bryki oliwy „Szcir,en“. Ogród w arzyw ny obej­
muje 30 dunamów. Kwuca liczy obecnie 30 człon­
ków, lecz wkrótce podniesiona będzie do 50, gdyż 
w ym aga tego gospodarstwo kwucy.

wa jak: łobuzowslwo, bęstjalskość, zwierzęcość. 
T u słowo naprawdę odm aw ia posłuszeństwa, 
albowiem mamy przed sobą agonję i zanik 
wszelkiego oddychającego zwierzęcego i ludz- 
tóiego jestestwa. Zwracam się do wszystkich 
wielkich dzienników wszelkich kierunków w 
Niemczech, do wszystkich nauczycieli, rodzi­
ców, duchownych, do każdego kto odczuwa 
chociażby odrobinę współodpowiedzialności za 
całość społeczeństwa, by wyjść z rezerwy, by 
uświadomić sobie, że w tych systematycznie 
uprawianych nocnych cm entarnych spustosze­
niach m am y przed sobą zdziczenie, wobec któ 
rego wszelka inna zbrodnia m ałą się okazuje. 
Jeśli ci hańbiciele grobów i niszczyciele nagrob 
ków są dziećmi, albo niedorostkami, jeszcze 
większą winę ponoszą dorośli, którzy dopiero 
w prawdziwym powinni się znaleźć kłopoce, 
by natrafić na właściwe słowo, potępiające 

| tych wszystkich, którzy młodociane dusze w 
■ sposób demagogiczny pchają w samą jak n a j- 
j ohydniejszą otchłań nieludzkiego zezwierzęci.- 
i nia- Jeśli każdy, kto te słowa czytać będzie, i

5*- a

zn a jd z ie  o d w a g ę , b y  l>ez żad n ego  kc-n ip i-n irsu , 
bez ża d n eg o  „a le“, b ez  ża d n y ch  ja w n y ch  a ino  
u k ry ty ch  za strzeżeń  to  potęp ić , p rzyczyn i s ,ę  
ty lk o  do  tego . b y  zerw a ła  się burza obu rzen ia , 
która  o c z y śc i za tru tą  a tm osferę'

O to słow a sz la ch e tn eg o  nięmłcCKicgo p is a ­
rza.

— o «

Iie dali Żydzi bułgarscy na 
fundusze palestyńskie?

S o fja  (Ż A T ) K o m itet ży d o w sk ich  fu n d u ­
szów  n a ro d o w y ch  oglos.il ob ecn ie szczeg ó ło w e  
sp ra w o zd a n ie  sta ty sty czn e  o  su m a ch , k tóre  
z o s ta ły  o fia ro w a n e  p rzez  Ż y d ó w  b u łgarsk ich  od  
cza su  p o w s ta n ia  ru ch u  sjo n isty czn eg o . Ze sp ra  
w ozd an ia  teg o  w y n ik a , że  Ż y d z i b u łg a rscy  z ło ­
ży li n a  rzecz K e r e n -K a je m e th  8 m iljo n ó w  le ­
w ów , n a  rzecz  K ere n -H a je so d  10 m iljo n ó w , n a  
r zecz  fu n d u sz u  w y z w o le n ia  2 m d jo n y , o g ó łe m  
20 m iljo n ó w  lew ów  (około  30,000 fu n tó w ). Jak  
w ia d o m o  lu d n o ść  ży d o w sk a  w  Rui gar j i  liczy; 
o g ó łe m  z a le d w ie  50,000 dusz.

Musa-Kazim-Pasza nie będzie 
premjerem Transjordanji

Jerozolim a. ŻAT. D ziennik arabski „F a laslin ‘‘ 
przyn iósł n iedaw no w iadom ość, że przew odniczą­
cy  egzekutyw y arabskiej w  P a lestyn ie  M asa Ka- 
zim P asza będzie mianowTany premjerem T rans- 
jorda/nji. Jak się  dow iaduje Żydowska A gencja  
T elegraficzna, w iadom ość ta jest zupełn ie bezpod  
staw na.

Co może religja zdziałać 
na rzecz pokoju?

Nadrabin Dr Hertz członkiem  Kom itetu W yko- 
uaw czego dla przygotow ania św ia tow ego  kongre  

su relig ij na rzecz pokoju.

Genewa. ŻAT. Konferncja w stępna d la przygo­
tow ania św ia tow ego  kongresu  relig ij na rzecz po­
koju w ybrała , jak juiż donieśliśm y, kom itet w yk o­
naw czy, m ający za zadanie zorgan izow an ie tego  
kongresu. K om itet ten będzie się  sk ładał z  70 
członków . Na razie w ybrano kom itet prow izorycz­
ny z  11 osób, w śród których znajduje s ię  rów* 
nież naczelny rabin W ielkiej B rytanjl D r H ertz. 
P row izoryczny kom itet ten ma zam ianow ać pozo­
stałych członków . K ongres odbędzie się  w  roku  
1930 i będzie obesłan y  przez 1000 delegatów , w y ­
znaw ców  w szystk ich  reLgij św iata . D la  reLiigjJ 
żydow skiej w yznaczona została reprezentacja W 
liczbie 60 osób, buddyści — 150, protestanci —• 
100, kato licy  — 100, konfucjande —  75, mahometan 
nie — 125, hindusi — 100 itd.

Sekretarz generalny p. Atkinson ośw iad czy ł, ha 
kongres nie ma zam iaru założenia zw iązku roli* 

I gij ani też jakiejś re lig ji syntetycznej, pragnie tyj

wszelkiej rozkoszy. A ponieważ ot liczeni szczęślii 
w cy, którzy staie są syci i nie w iedzą o żadne®  
cierpieniu, chcą jaknajwięcej używ ać, — a u żyw a, 
nie jest jak morze bez końca i granic, — znaleźli się  
ludzie, którzy zrobili sobie z tego zawód, podejmu­
jąc się dostarczania tym szczęśliwcom  i  sytym  w szel 
kiego rodzaju nciech na jakie tylko fantazja, łódzka 
zdobyć się może.

Jednem z miejsc używania rozkoszy w  wielkie®, 
pięknem m ieście jest wspomniany już ,P arnas”, *  
ubożuchnemi, więdnącemi drzewkami, z zaspaną 
muzyką, najgorszym bufetem, którego potraw y są  
trucizną dla żołądka, z najgorszemi winami, kw aś- 
nemd jak ocet, ale drogiemi, iak złoto. — A mimo 
w szystko hiegną tam syci, szczęśliw i ludzie, czer­
pią rozkosz co  noc, gdyż praw dziw e życie  zaczyn 
na się tam dopiero późno — po północy.

Tu, do tego „Parnasu" wpadła nasza Draga, jak 
ten ptaszek, który wpada w  klatkę. Ptaszę tańczy, 
skacze, zaczyna śpiewać, Śpiewa 1 śpiewa bez koń­
ca, a ludzie patrzą i słuchają, jak ptaszek śpiewa, 
radują się tem i mają przyjemność. Nikomu jednak 
nie wpadnie na myśl, że ptaszek nie tańczy, lec*  
w yryw a się z niewoil, nie śpiewa, lecz płacze; pła. 
cze i kwili za wolnością, którą utracił, biada i na­
rzeka na ciasny świat, na złych ludzi, którzy go  
złapali ł zamknęli w  ciasnej w ieżycy , — zabrali m t 
w olność na w iek i!

Między wszystkim i innymi środkami, jakie ludzie 
wym yślili, by przynęcić ptaszynę, jest jeszcze pro  ̂
sty, lecz bardzo dobry środek: rozsypuje się pr*y 
rozpostartej sieci dużo ziarna, a przychodzi głodne 
ptaszę, dziobie I dziobie ziarenka tak długo, aż 
wplącze się biedaczysko w  sieć — i koniec!

(C. U. a.) (T lóm . D-ad.)

SZALOM ALEJCHEM.

„Ko!-nldre“
( Z a t r i  c c n e  d u s z e )

4) (Ciąg dalszy).
V.

Bernard Umarł, a Draga z dwojgiem małych dzie­
ci została jak na lodzie. Przez czas choroby Ber­
narda liczba gości, zachodzących do żydowskiej re­
stauracji przy „A;fcffengasse“, zmalała znacznie. 
Stara matka- wydała ,'uż — biedna — ostatniego gro 
sza. Draga sprzedała ostatni kawałek biżuterji i gar 
deroby. Popadli w jeszcze większą biedę, aniżeli 
przedtem. Poklocii: się, nienawidzili i żarli się je­
szcze zacięciej, aniżeli dotychczas. A kłócono się, 
nienawidzono i żarto przez to, że w szyscy  doma­
gali się od młcdsj wdówki, by napisała list do te­
ścia do Wiednia, by przysłał choć coś pieniędzy na 
utrzymanie dzieci: toć to jego dzieci, krew t ciało... 
Ale Draga nie słuchała; wierna była swemu kocha­
nemu Bernardowi po śmierci tak, jak przedtem. — 
Bernard nie kaza! p.fać do ojca, więc to jest św ię­
te! Pominęli ją zatem i napisali sami do „starego" 
bardzo brzydki list (pisał go śpiewak z chóru syna 
gogalnego) i porządnie go sklęli za jego naprawdę 
,,z kamienia serce' i za jego „dusze z drzewa". — 
W ięc naprzekór odezwał się „stary" listem, że bie­
rze obie sieroty do c'ebie do Wiednia, ale tylko pod 
warunkiem, że ma-ka podpisze mu dokument, iż 
zrzeka sie na wiek. i nie przestąpi nigdy progu 
Jego domu...

List ten w yprowadził już z równowagi w szyst­
kich, a Draga me incgła im w ybaczyć, że napisali 
Uzi bez jej w iedzy. Płakała, krzyczała, rwała w ło­

sy, pokłóciła się ze wszystkim i i przysięgła, że u- 
cieknie od nich na wieki.

Lecz dokądże może pójść taka biedna wdowa, iak 
Draga, z dwojgiem maleńkich dzieci? Tak długo pła­
kała, aż już łez nie stało. I dzięki szw agrow i sw e­
mu, tentu chórzyście, który miał stosunki ze śpie­
wakami, została śpiewaczką, najp'erw w podrzęd­
nym chórze, później w przedniejszym. Głos miała 
od zaw sze słodki, a piękna była jak świat. Zaczęła 
więc powoli podobać się ludziom, w ystępyw ała ze 
swemi pięknemi „piesniam" cygańskiemi", z począ­
tku. w małych budapeszteńskich szynkach i gospo- 

j dach, później w większych kawiarn.ach i barach. 
| Zaczęta zarabiać wcale ładnie. Przeprosiła się ze 
i sw oim ’ i już zaczęli jej swatać „partję", żydow - 
1 skiego masarza, starego, z kilku dziećmi, lecz z pię­

knym sklepem masarskim, pierwszorzędną masar­
nią żydowską w Budapeszcie.

Ten to masarz, człowiek zdrowy, o czarnej, w y ­
golonej twarzy, grubym brzuchu i grubych, obro. 
śniętych dłoniach, zaczął często do nich zachodzić i 
„podpuszczać się" dc wdówki, — dawał Jej dc zro­
zumienia, że taka jak ona nie musi śpiewać pc szyn 
kach, że może znaleźć sw e szczęście gdzieindziej, — 
krótko cfiarowtji je: sw ą rękę wraz ze sw ym i skle­
pem masarskim. Lecz ona odmówiła.

Masarz bardzo się poczuł obrażony i odszedł za- 
gn.ewany. W rodzhdf wybuchła nanowo kłótnia, na 

. nowo nienawiść, now e sw ary, nowe intrygi, aż zda­
rzyło się coś, co crisane jest w następnym roz­
dziale.

VI.
W raz z oświeceniem, wiedzą ! wszeUriemi p o iy - 

tecznem! rzeczam ’. ir.kieim cywilizacja obdarzyła 
ludzkość, przyniosła .m też chęć używania 1 żądzę
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k o  odpow iedzieć na pytanie: „co m oże religja
iizśałać na rzecz pokoju
! M iejsce kon-gt csu nic zosta ło  jeszcze w yznaczo­
ne. P rzed staw iciele  ludyj zaproponow ali, ał>y 
kon gres odbył się w  ich kraju. W ysunięto rów ­
nież Konstantynopol jako m iejsce kongresu, inni 
natom iast zaprOjKwiawaLi Jerozolim ę. Spraw a la  
będzie ostateczn ie zadecydow ana przez w spom nia  
u y  kom itet w ykonaw czy.

Dobroczynność sowietów - na 
cudzy koszt

M oskwa. ŻAT. Plan, k tóry  zo sta ł n iedaw no  
przedłożony przez tow arzystw o  „I-kor:‘ z  N ow ego  
Jorku  _O zelow i“ w  sprawtie Osiedlenia kolon i­
s tó w  żydowskich, przy pom ocy środków  pienięż­
nych -eh  krew nych w  A m eryce, zo sta ł przyjęty.

W edług tego  planu Żydzi am erykascy będą m o­
g l i  przekazyw ać „Ikorow i“ potrzebne sum y pie- 
ińężn e d la  osied len ia  itah krew nych na ro li w  ko­
lon iach  żydow skich  na K rym ie, Ukraanie lub w  
iB&r Bildżamie. Prace te  będą w ykonane przez  
^Ozet‘‘ i  „Kom zet“, przyczem  „Ikor‘‘ będzie od ­
g r y w a ł rolę pośrednika.

Sensacyjny chrzest dwóch zban- 
kratowanych bankierów żyd.
B ukareszt. ŻAT. S w ego  czasu  w y w o ła ło  sen sa­

tkę bankructw o banku ja ssk iego  „Ban ca Gen era- 
tai“. D yrektorzy tego  banku bracia W einrauch  
SbSietgłii zagranicę, gdzie u k ryw ali się  przez ca ły  
irok. Z osta li jednak w końcu aresztow ani i  spro- 
Iwadzeni do Jass, gdzie przebyw ają już od dłuższe  
Igo czasu. Obecnie aresztow an i bracia bankierzy  
w ystosow ali, z  w ięzien ia  prośbę do  m etropolity  
[gasskiega, w  której zaznaczają, że  chcą przyjąć 
Ichrzast...

B racia  W einrauch b y li najbogatszym i i  bardzo  
■noważanymi Żydami w  Jassach. P ow yższy  w yp a­
dek w y w o ła ł ogrrm ną sensację w śród  ludności 
Sadow skiej. ......
b  hc*  ‘ o

KOLONJA ŻYDÓW KANADYJSKICH W  PALE­
STYNIE. Przem ysłow iec żydow ski z Kanady, Mord 
Chaj Eideimaon, n ib y l niedaleko Pctach-Tikwah 400 
Omamów ziemi, gdzie zostaną urządzane plantacje 
owocowo. P. Eidelmann organizuje też grupę, z lo . 
tuan z  40 Żydów kanadyjskich, którzy zamierzają 
założyć kolonię w  Palestynie.
' -PALESTYŃSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA ODŁO­

ŻYŁA SW ÓJ WYJAZD DO ANGLJL Żydowska dru 
żyaa p karssa w Palestynie, która miała z inicja­
tyw y  lorda Meichetta ptzybyć do Angiji, celem ro- 
Isegramia szeregu m eczów, odłożyła narazie swoją 
podroż ze  w zględów  technicznych. Między innemi 
podróż ta została odłożona z powodu nieobecności 
len ia  M ełcbetta u Anglii.

NAZWISKA NIEŚLUBNYCH DZIECI W  PALE- 
KTYNIT. Sąd najw yższy w  Palestynie w ydał w y-  
pok, głoszący, że- nazw isko ojca nie może być za­
rejestrowane w m etryce nieślubnego dziecka. W y­
rok ten został w ydany na skutek skargi pewnego  
mieszkańca z Tel-Awiwu, którego nazwisko gmina 
Żydowska wpisała do metryki jego nieślubnego dzie 
cka

NOWE WYKOPALISKA W  PALESTYNIE. De­
partament starożytności przy rządzie palestyńskim  
przystępuje w espół i  angielskiem T ow arzystw em  
aocbeołogicznem do rozpoczęcia wielkich wykopa­
lisk w  m iejscowość:, gdzie miało się znajdować sta 
rożytne miasto kanaaniekłe Gezer, w odległości 6 
fcBometrów od Kosz.Pinah.

-POWIEŚĆ PALESTYŃSKA MAKSA BRODA. — 
W  jednem z w ydawnictw  wiedeńskich ukaże się 
Wkrótce nowa pow ieść Maksa Broda p. t. „Zacza­
rowany kraj nUości". P ow ieść ta opiera się na wra 
toniach Broda z  jego ostatnie} podróży w  P alesty- 
tie  i  opisuje życie „kwucy" palestyńsldej.

HOJNY ZAPiS NA CELE ŻYDOWSKIE W  CZE­
CHOSŁOWACJI. 2  Opawy (Troppau) na Śląsku 
czeskim  donoszą, że  zmarła tam niedawno p. Mi- 
•e c k a ,: zapisała w  swoim  testam encie sumę 500.000 
roron czeskich na różne ce le  żydow skie. Z legatu 
ibgo 110.000 koron przeznaczone jest na cele sjoni- 
łtyczne.

BUDŻET ZARZADU MIASTA JEROZOLIMY. Ra­
da miejska Jerozolimy uchwaliła w iększością „lo­
sów  arabskich budżet na rok 1929. W pływ y zosta­
ły  preliminowane w w ysokości 54.000 funtów, w y ­
datki 67.0OU funtów. Zostały przytem znacznie pod­
w yższone pobory w yższych urzędników' arabskich.

SŁAWNY MUZYK I ŚPIEWAK ŻYDOWSKI JÓ­
ZEF WINOGRADÓW, żyjący obecnie w  Nowym  
Yorku, obchodzi w  nadchodzącą zimę 40-letie swej 
pracy artystycznej. W związku z jubileuszem Wi­
nogradowa przygotow yw any jest w e wszystkich  
w iększych miastach Ameryki i Europy podczas zbl> 
tającej się zim y turniej koncertowy słynnego śpie­
waka. W śród innych krajów europejskich Winogra­
dów  zwiedzi również Polskę, gdzie wystąpi z szere­
giem koa.ct.w w ,
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Przegląd g
0  Żydowską Radę Ekonomiczną

Dnia 18 bm. odbyło się  posiedzenie obecnych  
w W arszaw ie  p osłów  i  senatorów  żydow skich, 
którzy należą do Koła Ż ydow skiego i  Żydowsi-.iej 
R ady Nai odow ej. Na posiedzeniu tem rozw ażano  
rr,. in. List otrzym any od Federacji Żydów pol­
skich w  Am eryce, k tóry  protestuje jaknajenergi- 
czniej przeciw ko tendencyjnym napaściom  części 
prasy na federację w o g ó le  i  na jej delegata p. T i- 
gla , który b a w ił z ram ienia tej federacji w  P o l­
sce ,w  szczególności. S tw ierdzono, że niema ża ­
dnej podstaw y dla oskarżeń  w ytoczonych przez 
część prasy przeciw ko Federacji i  jej przedstaw i­
c ie low i p. T ig low i.

U chw alono, aby kom itet dla w sp ó łp racy  m ię­
dzy żydostw em  polskiem  a Żydami polsk im i w  
A m eryce przy K ole Żydowsklem  i Ż ydow skiej Ra 
dzie N arodow ej przystąp ił natychm iast po św ię ­
tach do pracy i  podjął niezbędne kroki w  spra­
w ie  ukonstytuow ania Żydowskiej R ady Ekonom i­
cznej. Zadanie tej Rady miałoby polegać m. in. 
na określen iu  sp osobów  realizacji projektów  w  
sp raw ie  eksportu  w yrobów  drobnego przem ysłu  
w  P o lsce  do Am eryki. (ŻAT)

Przygotowania tio 
„Dnia Oszczędności'*

Dnia 18 b. m. w  lokalu Pocztow ej Kasy Oszczęd- 
dności w W arszaw ie odbyło się, pod przewodnict­
w em  prezesa Grubera, organizacyjne posiedzenie 
centralnego komitetu obchodu „Dinia oszczędności"  
w Polsce, w yznaczonego na 31 października b. r.

Na czele komitetu, który ma zająć się ułożeniem 
programu uroczystości, stanął p. prezes Gruber. Za­
daniem komitetu centralnego będzie powołanie do 
życia komitetów lokalnych na prowincji pod egidą 
wojewodów, oraz dostarczenie tym komitetom nie­
zbędnych środków propagandowych.

Amnestia a sprawy podatkowe
Jedna z agencyj warszawskich donosi: W y­

dane ostatnio wyrokii Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie i W ilnie zwalniały pociągniętych 
do odpowiedzialności za wykupienie świadec­
twa przemysłowego niewłaściwej kategorji, oprę 
ra jąc  się na ustawie o amnestji- W  moty wach 
oba Sądy stanęły na stanowisku, że wymienio­
ne przestępstwa są to wykroczenia natury ad- 
m inistracyjno-porządkowej a wobec tego pod­
legają am nestji.

TaJca interpretacja ustawy o am neitjl, która 
wyklucza, jak wiadomo, stosowanie je j w w y ­
padkach przestępstw skarbowych, wywołała 
wielkie zainteresowanie wśród czynników m ia­
rodajnych. Szczególnie Ministerstwo Skarbu i 
Ministerstwo Sprawiedliwość wysląpi z wnio­
skiem do Sądu Najwyższego, celem spowodowa 
nia zasadniczego orzecz. w tej tak ważnej 
sprawie. W ładze wymiaru sprawiedliwości są 
przekonane, że Sąd Najwyższy nie .odzieli 
opinji wymienionych wyżej Sądów Apelacyj­
nych, albowiem większość przestępstw skarbo­
wych są to przestępstwa administracyjne, a że 
ustawa o am nestji dokładnie określiła w yklu­
czenie przestępstw skarbowych z pod jej dzia­
łania.

Nowe rozporządzenia o prze­
miale żyta i wypieku cbleba
Ukazało się (Dziennik Ustaw nr. 83 z dnia 10 

bm.) rozporządzenie ministra Spraw Wewn.. 
zakazujące przemiału żyta na mąkę o typie wyż 
szym, aniżeli 77 proc. wyciąg z ziarna oczy­
szczonego uprzednio z obcych domieszek.

Rozporządzenie wchodzi w  życie w  30 dni 
od dnia ogłoszenia.

W  tym samym numerze Dz Ust. cgto-szono 
rozporządzenie ministra Spraw W ewn. o za­
kazie wypieku chleba pszenno-żytniego. Roz­
porządzenie wchodzi w życie w 7 dni po ogło 
szeniu.

W sprawie standaryzacji jaj
Agencja R olnicza (A rol) donosi, że rozporzą­

dzenie w ykonaw cze do dekretu Preź. Rzp. o  ure­
gulow aniu  w j w ozu jaj zostan ie niebaw em  ogro  
szone. Agencja Rolnicza dodaje przytem następu­
jącą uw agę: „P ogłosk i, jakie rozpow szechniają
niektórzy eksporterzy jaj, id zabiegi < ayiuUn
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j. ich slrony, aby w ykonanie R ozporządzenia o  Wjfj 
w ozie od łożyć conajm niej na rok, tem ,a mem o i«  
odpow iadają prawdzie".

Ulepszenia telefoniczne 
i telegraficzne

D otychczasow a sieć  telefoniczna i  te leg ra fio *  
na w  P o lsce  jest ca łk ow icie  przestarzała  i  JM  
szczupła wobec rozw oju gospodarczego Polaku 
Jak s .e  dow iadujem y, om aw iane są projekty reotj 
ganizauji w  lej dziedzinie, m. in. .ozw azana Jest 
sprayya przerobienia sieci nadziem nej r a sieć poQ 
ziem ną. W  zw iązku z  teim  projektam i, om aw iany  
są d on iosłe  zm iany personalne W Mnustcrstwii: 
P o cz t

Rynek chemikalli
Na ryniru chen,.ka'.jd ruch normalny W  górnoślą­

skim przem yśle produktów w ęjjapochodnycb sytu­
acja pomyślna. Ujawniło się od lipca począwszy) 
silne zapotii zebowanie na siarczan anHW ze stro­
ny rolnictwa. Przew ażną część produkcji tego na­
wozu sztucznego narazie eksportowano do krajom 
zamorskich ze względu na wykonanie pozy jętych 
już dawno zamówień. Roboty poszukiw aw cze pro­
w adzone są nadai w  rejonie Kałusz- -Kropiwnik; w 
rejonie Modrycza roboty te dały pożytyw ńe rezul­
taty, stwierdzono bowiem zaleganie w iększych złóż 
sylwiniitowych i langbeinltowych. Niewielkie ilości 
soli potasowyesh i kainitu eksportowano ostatnio Jo  
C zechosłowacji, Ruinunji i Szwecji.

Ceny ważniejszych w ytw orów  przemysłu i hemią 
cznego kształtują się loco fabryka bez opakowania! 
za 100 kg. w złotych następująco: aceton »80, amo­
niak skroplony 1.8(1 za 1 kg., azoin,ak mielony 1.75 
za 1 kg., granulowany 1.95 za 1 kg., azotar amono­
w y z opakowaniem 103.60, benzol handlowy 91, 
czysty  103, bisulfat 22, chlorek cynKU 55, chloreL 
wapna bielący 40, chlorek wapnia 20—22, chloro-, 
form czysty  900, dla narkozy 1.900, fenol czystJ  
275, formalina 30-procentowa 260, fosforyty racho4 
wslde surow e 3.50. gliceryna farmaceutyczna 380j 
techniczna 260, karbid 58 do 62, ka-bOiineum 45, klei, 
kostny 290, skórny 380, krezol 135, kw as azotow y  
110, m rówkowy 140 zł. w zlocie, siarkowy t.98 zL 
w zlocie, solny bez arsenu 15, octow y 110, mączka 
fosforytowa rachow'ska 6.56—7.50, kostna odklejona 

•20, naftalin surowy prasowany 34.50, czysty  w łu­
skach 65, octan sodu 140, ołowiu 270, olein? zw ie­
rzęca destylat 295, saponiiikat 285, oleum 10.55 zl. 
w  złocie, smoła preparowana 27.50 siarczan amo­
nu 43, siarczek sodu 40.45 zl w zlocie, ptryoyna 
czysta 12 za 1 k g , soda amoniakalna 26, kaustycz­
na 61, sól glauterska kalcynowana 18, stearyna 280, 
superfosfat 16-% — 13.12— 13.76.

 o-----

m ię d z y n a r o d o w y  k a r t e l  s t a l o w y
A POLSKA. „Neue Freie P resse" donosi z 
Berlina, że odbyło się tam posiedzenie zarządu 
Międzynarodowego Kartelu stalowego, M. in. 
omawiane kwesjtę przystąpienia Polski do kar 
telu Grupa niemiecka poinformowała zebra­
nych o  przebiegu rokowań niemiecko-polskich. 
Informacje te nie brzmiały optymistycznie. 
Zdaniem korespondenta berlińskiego „Neuo 
Freie Presse" przystąpienie Polski do kartem 
nie będzie mogło nastąpić przed poprzednim 
zawarciem porozumienia polsko-niemieckiego 
w sprawre produkcji stalowej.

OENY MASŁA I JAJ. Zw iązek Spółdzielni Mir ■ 
Czarskich i  J ajczarskich W arszawa, Loda, Wilno. 
Lublin notuje ceny od  12 bm. m asło  mleczarnia- 
ne I. gat. z ł 6.80—7.20 za k f  IŁ gat zł 6.40—6.80 
za kg. D ow ozj słabe. Tendencja h n ó iiie jsz a  w  
kraju, zagranicą w yczekująca. Jaja  świeże: Cenj 
i jn k o w e  w  hurcie za skrzynię 24 aop. zł 215—S£5. 
Tendencja słabsza. (A rol.)

WZROST POLSKIEJ FLOTY HANDI OWEJ. —
W związku z zamierzeniami rządu, mającem; na ce-j 
iu rozszerzenie naszego eksportu za pośrednictwem, 
polskiej floty, przewidziany jest zakup dalszych stą  
tków tow arow ych o pojemności 1.5u0 ton kaźdj.

UMOWY WEGLOWE. Ostatnio zostały zaw arte  
dw ie umowy na dostawę w ęgla do Finlandii i Ło­
tw y. Ouydwie obejmują dostaw y kolejowe: pierw­
sza 25.000 ton, druga zaś 50.000 ton. Jak w .ednym, 
tak 1 w  drugim wypadku będzie w ysy łan y  węgiel, 
górnośląski.

PRACE KOMISJI NORMALIZACJI PRZI MIAŁU.
Komisja normalizacji pricirńab zbożowego rozpo­
czyna po feriach letnich regularno prace, które pój­
dą przedewszystktem w kccmnku dośw iadczeń nad  
pizemiałeir żyta.
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LILI DAMITA S I AWANTURNICA
Reżyserował znakomity reżyser niemiecki, słynny: Dr. BOBEKT WIENE. — W dalszych rolach występują: 

Georg Aleksander, H. Schrott i inni. — Rzecz dzieje się w Paryżu, Londynie, Calais.

Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9. Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9.

ZE SP O R TU

Niedziela ligowa
Ubiegła niedzieia stała pod znakiem walki Lwo­

w a z  Krasowem. Na dwóch frontach czołow e dru­
żyny. sto lic Małopolski stoczy iy  zażarte boje o pry 
n u t w  piłkarstwie po-lskiem... i cenne punkty mi. 
strzowsk-e. Z w yciężył zasłużenie Kraków, który o- 
becnie bezwzględnie góruje nad Lwowem.

W  Krakowie osłabiona brakiem zdyskwalifikowa­
nych 2 graczy Pogoń uległa Cracovji 1:3, przyczem  
u eksmistrza zauważy 6 się daje znaczny spadek for 
n.y. Szanse Lwowian na zdobycie lauru m istrzow­
skiego zmalały wskutek tego znacznie, podczas gdy 
Cracoyia pozycję sw ą bardzo wzmocniła.

W e. Lw ow ie gra ąca znów bez Adamka W isła 
pokonała szczęśliw ie Czarnych 3:2, temsamem w ię c . 
kw estia Tegorocznego mistrza Ligi znów  zostaje o- 
twartą. Dwukrotnie Czarni prowadzili, 1:0 i 2:1, na 
zw ycięski Lnish zdobyła się jednak świetnie grają­
ca jedenastka Wisły z Baicerem na czele.

W stolicy odwieczni ryw ale Polonia i W arsza­
wianka,, po emocjonującej w alce podzielili się punk­
tami 3:31 pierw sza pcłow a należała do Polonji 3:0. 
drugą za ś  rozstrzygnęła na swoją korzyść W arsza 
wianka, w alcząca z  niebywałą zaciętością.

Wr Toruniu w miejsce Hasmonei gościła Legja, 
która Jekkt pokonała m iejscowy T. K. S. 5:2 i w y .  
buła się na czwarte miejsce, spychając Pogoń z 
trzeciego na szósi.c

W “nadchi/dzącą niedzielę w  Krakowie gościem  
W isły będzie W arszawianka, która w  pierwszej ko­
lejce potrafiła odebrać czerwonym  oba punkty (2:1). 
Dobrze grającej W :Sie, W arszawianie przypuszczal­
nie nie potrafią skutecznie się przeciwstawić, jeśli 
jednak trafią na „slaby dzień“ mistrza, łatw o spra­
w ić mu mogą przykrą niespodziankę w  postaci re­
mis^ Tub nawet k’ęski.

W stolicy filja Cracoyji, Legja, gości sw ą „cen­
tralę" — Cracovje Na wiosnę Krakowianie po cię­
żkiej w alce z trudem w yw alczyli zw ycięstw o 2:0, 
czy  jednak i tym razem uda im się zdobyć oba pun­
kty, jest bardzo wątpliwem.

W Łodzi I. F. C. gości n Turystów, których po­
konał w Katowicach 4:1. Katowiczanie mają za so­
bą dwutygodniowy w ypoczynek, toteż powinni z a ­
brać się solidnie do pracy, o ile myślą o zajęciu 
czołow ego miejsca w tabeli.. Czy Niemcy potrafią 
przełamać -opór twardych Łodzian, okaże... najbliż­
szy  poniedziałek. ,

Na Górnym Śląsku gościem Ruchu będzie Ł. K. 
S„ któFj na własnych „śmieciach" uległ Ślązakom  
1:2. I tym razem sukces Ruchu wydaje się prawdo, 
podobnym.

*  *  *

W mistrzostwach klasy A w  Krakowie do walk o 
wejście' do Ligi s.aje Garbarnia, która szczęśliw ie  
w yprzedziła Makkabi, zespól bezwzględnie lepszy. 
Do klasy B spada Jutrzenka i Zwierzyniecki. Druga 
w ciągu roku ciężka klęska Jutrzenki, która coro­

cznie czym „postępy* w stecz, wskazuje jednak na 
to, że owo „Z.“, które z nazwy klubu w  swoim  
czasie usunięto, stało się przyczyną upadku wybit 
nej placówki sportu żydowskiego.

W  okręgu lwowsk-m do walk staje Polo-nja prze­
myska, kt&ra jednakowoż zajęła w tabeli trzecie 
miejsce za Czarnyr.iPi Hasmonea. Drużyna przemy­
ska, znana ze zaciętości i ambicji, ma największe 
szanse wejścia do Ligi.

W. okręgu śląskim mistrzem została Pogoń kato­
wicka, a w okręgu lubelskim 22 p. p. Siedlce. We 
Wilnie dzięki zakulisowym machinacjom, prowa­
dzonym przeciw Makkabi, mistrzem został 1 p. p. 
Leg., a w  stolicy m iejscowy Ruch. W  B ydgoszczy  
mistrzostwo zdobyta miejscowa Polonia, w  Pozna­
niu Pogoń, w Łodzi ŁTSG, w okręgu kieleckim so­
snowiecka ViktoTjs. Tak tedy do walk o wejście do 
Ligi nie staje żadna żydowska drużyna, podczas 
gdy jedyna ..gow a drużyna żydowska ciężko wal­
czy o pozostanie w ńdze. M. Ekstern,

 o-----
TA B E LA  MISTRZOSTW PŁYW ACKICH POLSKI

Zarząd P Z P  w eryfik ow ał na ostatn iem  posie­
dzeniu tegoroczne M istrzostw a P olsk i i u sta lił 
następującą punktację ogólną:

1. T ow . P ływ . G iszow iec 222 pkt.
■ II. ZKS. Makkabi (K raków ) 131 pkt.

III. AZS. (W arszaw a) 115 pkt.
IV. C rarovia 57 pkt.
Dalej idą  P ogoń, A Z s (L w ów ), Hakoah (B iel­

sko), EKS itd.

W ARSZAW IANKA—W ISŁA. Z w olenników  spor 
tu piłki nożnej w  K rakow ie czeka w  niedzielę nie- 
lada sensacja sportow a. P rzeciw nikiem  W isły  bę­
dzie jedn i z tych drużyn ligow ych , która w  tym  
roku potrafiła płatać m iłe f ig le  faw orytom  na 
m istrza L igi. Początek zaw odów  na boisku W isły  
o  godz. 3‘30 p o p o łu d n i. P opiżedzi m ecz drużyn  
m łodszych.

TURYŚCI stracić mają cztery punkty za w staw ię  
nic nieprawidłowego gracza,

RÓWNIEŻ cztery punkty stracić ma W arta za 
wstawienie Moskala z ŁKS.

SCHARGEL DAWID objął ponownie kierownic­
two sekcyi piłki nożnej lwowskiej Hasmonei.

MECZ LEKKOATLETYCZNY LEG JA--M AK- 
K A B I. Spotkanie lekkoatletyczne pań i  panów  
pom iędzy pow yższym i klubam i jest projektow ane  
na 7 października.

ZAW ODY ELIM INACYJNE przed spotkaniem  
lekkoatl. K raków— Poznań i K raków —Śląsk od­
będą sie dnia 30 bm. Z Makkabi zosta li w yznacze­
ni do elim inacji: Goldfinger II. (800 m) i Rott 
ti5.000 m).

Z życia stowarzyszeń
KOLO ŻYD. PRAC. UM 1SL. „AWODAH" przy 

Związku .Zyd. Urzędn. Pryw. w ojew . krak. istnieje 
i rozwba się od przeszło dwóch lat na terenie na­
szego  miasta, posiaćaiąc piękny i obszerny lokal w 
Rynku gł. 29, I. piętro, który umożliwia jej należy­
ty rozwój.

„Awodah** jako organizacja urzędników prywat­
nych w zięła za sw ój cel: obronę interesów zawo­
dowych, jej członków  i ogółu urzędników, działal­
ność samopomocową, przez założenie Samopomo­
cowe} Kasy Pożyczkow ej i Biura pośrednictwa pra­
cy, oraz działalność kulturalną i uświadamiającą, 
przez uruchomienie bezpłatnych kursów, kółek i re­
feratów z .różnych dziedzin.

O obecnie ćzsmtiych i mających się w najbliższych 
dniach uruchomić kursach, należy między inremi 
wspomnieć: kurs języka hebrajskiego, angielskiego,

niemieckiego, stenografii polskiej i niemieckiej, ko­
respondencji niemieckiej, księgowości, ekonomii i so 
cjologji, literatury polskiej i niemieckiej. Nadto in­
staluje się w szelkie inne kursy stosownie do życze­
nia członków. Kursy te prowdzaone są przez siły 
rutynowane.

Co pt.wien czas urządza „Awodah" zebrania to­
warzyskie członków, w ieczory literackie i t. p. im­
prezy, zmierzając do stworzenia w spółżycia człon­
ków . — Nadto co 2 tygodnie zostaje w lokalu orga­
nizacji odczytyw ana gazetka, na treść której skła­
dają się artykuły członków i komunikaty z życia or­
ganizacji.

„Awodah" bierze czynny udział w akcjach na 
rzecz Żyd. Fund. Na", oraz w akcji na rzecz pracu- 
.ącej Palestyny.

W  dniu 30 b. m. odbędzie się IV. Walne Zgroma- 1 
dzenie członków , Awody", które w yb 'e ize  nowy i 
.Wydział, i

Program stacyj raó.ofonkznydi
P iątek , 21 w rześnia

K raków  (566 m) 13 i  15 Komun-k. 17 Gramofon. 
1725— 17‘50 Odczyt pt.: „Przegląd geograficz.no-
gospodarczy**, w y g ł Dr W. Ormicki, 18—19 Kon­
cert muz lekkiej (z W arszaw y). 19—1920 Rozm ai 
tości. 19 30—19*55 Odczyt pt.: „P rzegląd  radjowy *, 
w ygł. Prof. Dr W . Vvilkosz. 19*55—20*05 Giełda 
zbożow a. 20*05—20*30 Komunik, sport, i inne. 20*30 
Koncert sym f. z  W arszaw y (Mozart). 22 PAT.

M arszu  w a  (1111 m) 13 i  15 Komunia. 18 i  20*30 
Koncerty. 22 PAT.

K atow ice (422 m) 16*40 Komunik, gospod. 18 
Koncent muz. polskiej (m. in. p ieśni). 19*20 Komu­
nik. sport. 19*55 Giełda rolnicza. 20*05 Odczyt sport 
20*30 Koncert z W arszaw y (Mozart). 22 PAT. 22*30 
Skrzynka poczt.

Poznań (344.8 m) 14 Giełda. 20*15 i  22*40 Muzyka
W iedeń (517.2 m) 11, 16 i  17*50 Koncerty.
B erlin  (484 i  1250 m) 17 f 20*30 Muzyka.
L angenberg (468.6 m) 13, 17*45 i 20 Koncerty.
Lahti (1522.8 m) 20 i 2040 Koncerty.
Budapeszt (555.6 m) 12, 17*45 i  20*30 Muzyka.

WESOŁY KĄCIK
RÓŻNICA

Cudzoziemiec spaceruje po Londynie i doszedłszy  
do Leicester Sąuare. pyta pierw szego napotkanego 
przechodnia, jaką drugą ma się dostać do pewnej 
oddalonej ulicy.

Zapytany, lakiernik z  zawodu, myśli f w reszde:
— Trudno mi odpowiedzieć panu dokładnie.
—  No, ale pan sam, dajmy na to, ileby potrzebo, 

w ał czasu?
— Godz.nę w  tygodniu i dziesięć minut w nie. 

dzielę.
— Czemu taka różnica?
— W niedzielę w szystk ie bary są zamknięte.

(Judge).

ODPOWIEDZI REDAKCJI

M. J.: Sama odwaga oczyw iście nie w ystarcza, 
ale — brak oowagi nie jest z pewnością lekarstwem  
na bolączkę , na którą Pan słusznie się skarży. Po- 
zatem pomija Pan dwie rzeczy: 1) idzie o ,Jeżyk  
ojczysty", a nie pctoczny; 2) idzie w  pierwszym  
rzędzie, w tym wypadku, o narooowość.

P. N. ARGAND, TARNÓW: W edle zasiągnietych  
przez nas informacyj p o p a lił błąd w  poruszonej 
sprawie sam interesent, gdyż nie podał, o jakie sk ó . 
ry idzie. Rozporządzenie odnosi się tylko do zwie­
rząt domowych, a nie dzikich.

ANHELLI, KRAKÓW: W iersze ładne. Dwa umie­
ścimy.

STAŁY I WIERNY CZYTELNIK: Naturalnie, że  
może być prezesem kahału! Przed wojną naprzykład 
w Stryju.

1 NADESŁANE.
7 a  r u b r y k ę  t e  r e d a k c j a  n i e  o d p o w l a d e .  I1

MERAN
Dr. N. K M G B E L

o r d y n u je  ja k  z w y k le  904g
od 20-go września do 15-go maja
Rok założenia 1860 •Telefon 4074, 3757

PAROWA FABRYKA MEBLI
S. fóANNE

Kraków, ulica Szpitalna L. 6
w ystaw ia w Kaiowic.-ich „W nętrze D om u“ 

Nr. 113. a
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Ostatnio poczyniło znów szereg zagranicz­
nych kapitalistów żydowskich wielkie inwesty 
cje w Palestynie, łożone głównie na kulturę po 
marańcz I tak grupa żydowskich kapitalistów 
z Londynu zakupiła 1.000 dunamów ziemi w ce 
Iu plantacyj pomarańcz, w którą włożyć zamie 
rzają okoio pół miljona dolarów. Inna grupa ka 
pitalistów z Afryki południowej zakupiła ob­
szar 900 dunamów również pod pardesy. Budu 
ją oni również w  Palestynie foże składy poma 
rańcz, w co wkładają około 200.000 dolarów. 
Jeden z takich składów powstać ma koło Tel- 
Awiwu. •

Należy oczekiwać, że również zwołana na 9 
października konferencja grupy Marshalla w 
Ameryce przyczyni się znacznie do inwestycji 
w Palestynie znaczniejszych kapitałów.9 9 9

W edług informacyj palestyńskiej „Haarec" 
szereg kapitalistów poczynić zamierza nowe in 
w estycje w Palestynie. Z ważniejszych wymię 
nić należy przedsięwzięcie Żyda z południowej 
Afryki, Jaffego. który przystąpił ostatnio do za 
łożeń,a w  Palestynie większych zakładów kon

serwowania i chłodzenia potraw. Jaffe w ło­
żyć zamierza w to przedsiębiorstwo 35 tysięcy 
funtów szterlingów. Pierw szą chłodnię założyć 
zamierza on w Tei Awiw, następne w Jerozoli­
mie i Hajfie. Ponadto, jak wiadomo, zakupił p. 
Jaffe wraz z innymi południowo afrykańskimi 
kapitalistami żydowskiemi w  pobliżu Nes Cjo- 
na 90 dunamów ziemi pod plantację pomarańcz. 
Ma to jednak być dopiero początek dalszych 
w tym kierunku zamierzeń.

W dalszym ciągu donosi „Haarec“ o  wielkich 
planach grupy żydowskich kapitalistów z Lon- 
djmu (Gordon, Stołbowa i Loshaka), którzy — 
jak wiadomo — zakupili większą ilość ziemi 
pod plantację pomarańcz. Obecnie przedsiębior 
stwo ich z kapitałem 60 tysięcy funtów zareje 
strowano jako „Angio-Palestinian Cytrus Com­
pany", kierownikiem przedsiębiorstwa jest zna­
ny fachowiec palestyński w sprawie poma­
rańcz, Smiijański. Towarzystwo zamierza pro­
wadzić pomarańcze, winogrona deserowe i ba 
nany; zatrudniać będzie ono tylko żydowskich 
robotników.

Wiaćcmolci z kraju
Kto będzie prezesem lwowskiego 

kahału?
W  spraw ie w yboru prezydenta kahału lw o w ­

sk ieg o  i ew entualnego porozum ienia w  tym w zglę  
dzie między sjonistam i, a radnymi z ram ienia ,,A- 
guay" w ypow iedział się senator Dr D. Schreiber 
w obec przedstaw iciela lw o w sk ieg o  ,.Morgenu‘‘ 
m niejw ięcej w  następujący sposób:

„P ogłosk i, jakie się p ojaw iły  w e L w ow ie  co do 
ew entualnego porozum ienia m iędzy nami, a przed 
gtaw icielan .i „A gudy“ w  kabale nie są  pozbawio­
ne sensu, arn praw dopodobieństw a, poniew aż t.
ZW. blok gospodarczy nie ma w  kahale żadnego  
program u. Są to  ludzie, którzy poproslu chcieli
d o itać  się  do Rady gm iny żydow skiej .

• • •
K A PIT LLNA „NOMINACJA*1 PROF. ALLER- 

D AN DA  nowej rady przybocznej kahału lw ów  
ek iego  —  o  czeui w czoraj donosiliśm y — przedsta 
w ia  się bliżej następująco: prof. A llerhand zam ia­
n ow a ł 13 członLów dawnej w iększej rady — 9 
członków  now ej rady przybocznej należy do bloku  
gospodarczego i ortodoksów , 3 do obozu sjon istycz  
n ego (Dr Gayer, Dr Babin i p. Beck) oraz 1 Żyd 
narodow y Dr A dolf Schorr, brat rabina w a rsza w ­
sk ieg o  prof. M. Schorra.

Sprawa rabinatu we Lwowie
Ze Lwowa donosi ŻAT.1.
Nowo wybrani radni ortodoksyjni do gminy ży ­

dowskiej czynią obećnie starania, aby na stanowi­
sko rabina ortodoksyjnego w e Lwowie, na miejsce 
zmarłego rabina blp. Lejba Braudego, został w y­
brany rabin z R zeszowd, były poseł Aron Lewin, 
członek Agudy. Jak aonoszą, miał to być jeden z 
warunków, postawionych przez Agudę blokowi go­
spodarczemu dla współpracy przy ukonstytuowaniu 
nowej rady gminnej.

Jak wiadomo, dopiero niedawno odbył się we 
Lwow ie ingres rabma Dra Jecheskiela Lewina z 
Katowic, brata rabina z R zeszowa. Kandydatura ra­
bina Arona Lewina z R zeszow a napotkałaby przeto 
na trudności, ponieważ według tradycji dwaj bra. 
cla nie mogą jednocześnie piastować urzędów ra­
binów w jednem mieście.

N aiodow o-żydowscy członkowie rady gminy są 
wogóie przeciwni wysunięciu kwestii rabinów w  
ctiwii. obecnej, gdy zarząd gminy jeszcze się nie u- 
kor.stytuowal.

Lwowska Kasa Chorych wobec 
szamesów

ŻAT donosi i? Lwowa: W przededniu wyborów  
do tutejszej Kasy Choiych podejmowane są ze stro­
ny zarządu Ki-î y Chorych kroki w celu zmniejsze­
nia liczby obecńyclf wyborców. Dyrektor Kasy Cho 
ryci. \ve2V.al do siebie szam esów z bożnic i za­
wiadomił ich, że odtąd ni© Dędą mogli naieżeć w 
charakterze członków do Kasy Chorych. Chodzi tu 
o chęć zmniejszenia liczby głosów  żydowskich i 
równocześnie pozbawienia setek niezamożnych ro­
dzin żydowskich pomocy 'ekarskiej Kasy Chorych, 
Z której rodziny :e korzystały wiele lat i która na­

leży  im się na mocy ustaw y
W arto zaznaczyć, że kierownictwo I zarząd  Ka­

sy C horych pos.ada.ią w iększość socjalistyczną, a 
dy rek to rem  naczelnym  jest TÓwnież socjalista.

Zamierzcna reforma tfasy 
Chorych w Warszawie —

cci^dsna byleby w całym kraju
Jak się dowiaduiemy z W arszaw y, komisarz Ka­

sy Chorych na W arszaw ę, p. Gierbatowski, zamie­
rza wprowadzić doniosłą zmianę w  system ie lecze­
nia członków Kasy Chorych

Chorzy mają miec wolny w ybór lekarza, t j. pra­
wo leczenia się u lekarzy, należących do Kasy Cho­
rych, według dowolnego wyboru w ich prywatnych  
gabinetach, a nie, — jak dotychczas, — w yłącznie 
tylko w ambulatoriach Kasy Chorych. Również re­
cepty będą mogły być w ykonyw ane na rachunek 
Kasy Chorych w  prywatnych aptekach, a nie w  ap­
tekach Kasy Chorych

System  wolnego wyboru lekarza obowiązuje w  
Kasach Chorych na terenie b. zaboru pruskiego ku 
ogólnemu zadowoleniu i wielkiej w ygodzie człon­
ków Kas.

Zapiowadzenie tege systemu na terenie W arsza­
wy i w  całym kraju usunęłoby trudności i niedoma­
gania, w yrażające się w  natłoku i kilkugodzinnem, 
a nawet kilkudniowem czekaniu na kolejkę.

Fodrabin Frenkei wniósł podanie 
o łaskę

D onosiliśm y w czoraj o  n iezw ykłej sp raw ie  pod- 
iab ina H ozjasza Frenkla, skazanego na 4 m iesią ­
ce w ięzienia  za staw ian ie czynnego oporu w obec  
zarządzenia dow ód ej, dom agającego się od m ło­
dego podrabina obcięcia brody i pejsów  przy w cie  
leniu do w ojska.

W uzupełnieniu naszych w czorajszych w iad o­
m ości dodać należy, że spraw a ta oprze się  o 
K ancelarję C yw ilną Prezydenta R zeczypospoiitej, 
bow iem  pi zenyw ający w  w ięzien iu  podrabin 
w n iósł podanie o łaskę. Podanie to  dotąd nie zo­
sta ło  załatw ione, przypuszczać należy, iż decy­
zja Pana Prezydenta zapadnie w  najbliższym  cza 
sie.

Znów samobójstwo 13-letn’ej 
uczenicy żydowskie?

Czytelnik, przebiegający naszą rubrykę „ ź  kra* 
ju" m ógł się dowodnie przekonać o  tem, że epi- 
ueniju sam obójstw  zatacza teraz w śród Żydów sio  
łicy corasz szersze kręgi, nie oszczędzając na­
w et ludzi starszych, kobiet i młodzieży.

D opiero w czoraj donosiliśm y na tem miejscu  
o zamachu sam obójczym  15-letniej Dory Wein- 
span. a dziś z kolei zanotow ać musimy now y fakt 
zamachu sam obójczego w  W arszaw ie Olo 13-le- 
tnia Jadzia W einrebów na, córka cha ydzkich ro­
dziców , w ysk oczyła  z okna m ieszkania na I p ię­
trze. Stosunkow o nieznaczna w ysok ość  okna ka­
za ła  m oże przypuszczać ocalen ie, jednakże nie­
szczęśliw a upadła tak fataln ie na kamienny bruk 
podw órza, że złam ała soujjc podstaw ę czaszki,

doznając przylem  gw ałtow n ego  krw otoku. .W c ię ­
żkim stanie przew ieziono denatkę do szp ita l*  
żydow-skiego w  W arszaw ie.

Spraw a poszła, jak opow iadają sąsiedzi WeóiŁ- 
rebuw w  W arszaw ie o to, że matka kazała d e­
natce posprzątać kuchnię i obm yć naczynie. W ełn- 
iebów na jest uczeniem piąlego kursu szk o ły  w y ­
działow ej i zaw sze zdradzała rozstrój n erw ow y. 
Trudno zresztą dociec, co się w ła śc iw ie  rozgry­
w a ło  w  domu W einrebów, którym  poza tem  ni*  
pow odz. się znów  tak clobtze pod w zględem  ma-' 
terjalnym. ,

INWESTYCJE W JAREMCZU. Piękna m iełsco-
w ość letnicza nad Prutem, Jaremcze, przystąpiło: 
do opracowania planów wodociągu, kanalizacji i  *•! 
lektrowni. Prace budowlane będą podjęte z w iosną  
roku przyszłego.

„POLONJA1 JEST ZWYKŁYM KUJAW IAKIEM
Zw iązek artystów  baletow ych i nauczycieli tańca  
w  W arszaw ie uchw alił protesi przeciw ko lan so ­
w aniu zagranicą ostatn io  tańca „P olonja11 jako  re -  
prezenta*yw nego tańca p olsk iego. Z w iązek tw ier ­
dzi, że „rolonja" jest zw ykłym  K ujaw iakiem  z  p a  
sp olilą  muzyką K ujaw iaka, nazwa zaś „Polonja* 
w  zastosow an iu  do sztuki taneczne, m usiałaby sta  
n ow ić cały poemat polskich m elcdyj z odp ow ie­
dnio dobranemu tańcam i narodow em i i pod spe­
cjalna muzyka.

ZATRUTY DYM PRZEŻARŁ MASKI STRAŻA 
KOW. Onegdaj w ybuchł w  W ilnie przy ul. N ie­
m ieckiej pożar w  sk ładzie ubrań, w aty  i w atoli­
ny. P rzybyli na m iejsce pożaru strażacy, po .nało­
żeniu masek, w esz li do palącego się mieszkania, 
zam ierzając zlokailzow ać pożar. Gazy w yd zie la ­
jące się  ze spalonej w aty  przeżarły  jednak m aski 
zatruw ając trzech strażaków . Zatrutych od w ie­
ziona do  pogotow ia. P ożar ugasiła  podmiejska 
straż pożarna.

POŻAR I ŚMIERĆ OB PIORUNA. Z P rzem yśla  
donoszą: Podczas szalejącej onegdaj burzy ude-1 
rzył w e w si K rzaczkowej piorun w  dom Iw ana  
Petryczki. Skutki były fatalne, w ybuchł bowiem  
pożar, którego o fiarą  padły zabudow ania gospo­
darskie w raz z nagrom adzonem i zbioram i orazł 

j inwentarzem  żyw ym  i m artwym  w artości kilku' 
tysięcy  złotych Ponadto znalazła śm ierć w  płoroie] 
niach 58 letnia kobieta Anna K ichtis, która W' 
krytycznym  momencie znajdow ała się na strychu  
dom ostwa. D rugi wypadek pożaru od pioruna  
iniał m iejsce w e w si Skopow ie, gdzie pożar zni­
szczył w  zupełności dom oraz w szystk ie  zabudo­
w ania Jana M alinow skiego. (P oł. A. P.)

POŻYCIE SĄSIEDZKIE. Na tle  zatargów  Są­
siedzkich w ym kła onegdaj w  Jordanow ie zacięta  
bójka między Ch. Friedhaberem  a B. Bachnerem , 
w  rezultacie której Friedhaber otrzym ał Lilka 
pchnięć nożem w  bok. Opatrzony przez lekarza  
zosta ł pozostaw iony opiece domowej. (P oł. A. P.)

ŚMIERĆ DWÓCH OSÓB W ROZPĘDZONYM  
MOTOCYKLU. W B ydgoszczy przejeżdżał onegdaj 
na m otocyklu 20-letni S tan isław  F ajtanow ski, w io  
ząc w  przyczepionym  w ózku sw ą  matkę. W pew-, 
nej ch w ili m otocykl w padł na drzew o, u legając 
rozbiciu. F ajtanow ski i matka jego, padając na 
bruk, uderzyli g łow am i o  kam.er.ie i  pon ieśli 
śm ierć na miejscu.

Król AcLimed Zogu drogo 
sprzedał swe pamiętniki
(-sj) N ow y król europejski Achmed Zogu zro­

zum iał, że instytucja królestw a w  czasach demo­
kracji ulec musi radykalnej reform ie. K ról musi 
być teraz doskonałym  kupcem, a tytuł królew ski 
jest tow arem , który możnaby za drogie pieniądze  
sprzedać. Otóż Achmed Zogu pisze obecnie sw e  
pam iętniki, które sprzedał europejskiej prasie sen  
sacyjnej, a m in. też pewnemu bulw arow em u  
dziennikow i berl.ńskiem u. K ról Achmed stanął 
w ięc godnie obok p ierw szej le pszej  gw iazdy fil­
m owej lub jak iegoś sław n ego  boksera. Trzeba je­
dnakow oż przyznać, że król ok aza ł się w ca le  
sprytnym dziennikarzem, albow iem  umie należy­
cie koioryzoW  ić sw e pamiętniki Opowiada w ięc  
niestw orzone bujdy i inne niepraw dopodobne a- 
wantury, byleby tylko należycie upiększyć sw e  
w spom nienia M. in opow iada, jak się pewnego> 
rozu znalazł na w ysokim  skalnym  cyplu Przed  
nim była głęboka przepaść, na dnie K tó re j  szundał1 
górski potok. „N iewiem  i teraz, w  jaki sposób  
to się stało, że jeździec w raz z  koniem nie spadł 
w przepaść nie roztrzaskał sobie czaszki, ale W 
ostatniej chwiL z nadludzką w prost silf poc’ągną 
lem za lć-we lejce, a koń w brew  w szelkim  prawom 
fizyki zrobił w  sw ym  skoku n iezw yk ły  w prost 
zw rot, tak, że w  okam gnieniu znalazłem  się  po 
drugiej stronie" — pisze król

W brew  w szelk im  prawom  fizyki — potrafi ty l 
ko król. D oprawdy Achmed Zogu jest mieszani­
ną W ilhelm a II, i  Harolda Lloyda...
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IKuro wyborcze org, sjoóskiej
■ O rganizacja sjonLs tyczna o tw orzyła  biuro w y ­
borcze W lokalu  organizacji, Slradom  15 dla akcji 
w yborczej do Rady Gm iny żydow skiej w  K rako  
wie. W biurze tern m ogą w yborcy  zasięgać Lnfor- 
macyj w e  w szystk ich  spraw ach tyczących się w y ­
borów. iB u ro  jest czynne codziennie z w yjątkiem  
sobót i  św ią t żydow skich od godziny: 12—T30 w  
południe i  od  4—6 popoł. W biurze można też 
otrzymać form ularze deklaracyj lub w ypełn ione  
deklaracje z łożyć  celem ich oddania w  Gminie.

Ulgi dla sklepów spożywczych 
przed jom Kipur

Jak s ię  dow iadujem y, w ład ze zezw o liły  skle- 
p o  spożyw czym , piekarniom  itp. w  K rakow ie w  
dzielnicach zam ieszkałych przew ażnie przez lud­
n ość  żydow ską (V II, VIII i  X X II) na trzym anie 
sklepów otw orem  W sobotę 22 bm. do godziny  
9-łej wieczorem, zaś w niedzielę 23 bm. od godz. 
6-rej rano do 10-tej przedpołudniem . R zeźnia m iej­
ska  b ędzie w  sobotę 22 bm. czynną do godz. 10-tej 
wieczór.

_  W OLNE POSADY NAUCZYCIELSKIE W
GIMNAZJACH. Z początkiem  roku szkolnego o- 
tw o rzy ły  się  w  gim nazjach państw ow ych okręgu  
szk oln ego  krak ow sk iego  zastępcze stanow iska ua 
u czycie li kontraktow ych następujących przedm io­
tów: języka łacińsk iego, języka francuskiego, ję ­
zyka n iem ieckiego i ćw iczeń  cielesnych. Z głosze­
nia pisem ne lub ustne przyjm uje Kuratorjum szkol 
ne (IV piętro, drzw i Nr. 5).

— Z OKAZJI „TYGODNIA D ZIECKA- zw ie ­
dziło grono w yb itn ych  działaczek i  działaczy spo­
łecznych krakow skich  z  prof. B alickim  na czele  
onegdaj Zakład sierót żyd. przy ul. D ietla  64. Go­
ście , oprow adzaui po całym  budynku zakładow ym  
og lądnąw szy  w szystk o  szczegółow o, w yraz ili sw e  
uznanie dla poziom u, na jakim ta instytucja się  
znajduje. W pięknem przem ów ieniu do W ydziału  
i w ychow anków  dał w yraz  temu uznaniu prezes 
sek cji propagandow ej Kom itetu „Tygodnia D ziec­
ka  i  D nia Matki*1 prof. Balicki. W odpow iedzi na 
to przem ów ienie dziękow ał prezes stow arzyszenia  
Dr med. R afał Landuu za odw iedziny o raz  za 
w ypow iedziane ciep le i serdeczne słow a  uznania, 
zapew niając zarazem , iż uznanie to  będzie pod­
nietą i zachętą do dalszej intensyw nej pracy w  tej 
dziedzinie.

— WYDAWNICTWA „TYGODNIA DZIECKA-. 
Nakładem Polskiego Komitetu Opieki nad Dziec­
kiem wydane zostały broszury, związane z „Ty­
godniem Dziecka", a to: ,„Młoda Matka**, „Serce 
Matki", „Co się należy wszystkim dzieciom", 
„Opieka nad Matką", „Dzieci, które wymagają 
specjalnej optiekJt, „Podstawy organizacyjne o- 
pieki społecznej w  Polsce* * i  w iele nnycb, które 
nabywać można po cenie 25 gr, 40 gr i  80 gr w  
biurze komitetu (magistrat — sala posiedzeń II. 
p. w  godzinach od 8—12 w  południe,

—  „WALKA Z GRUŹLICĄ". Pod tym tytułem  
Wyświetlany jest film w  Muzeum Techn. Przemy- 
słowem  przy ul. Smoleńsk codziennie o  godz. 5 i  
7 wlecz. Ze względu na ważność zagadnienia, ja­
kie ten film porusza, odwiedzanie tegoż jest 
Wskazanem nie tylko przez starszych, lecz przede- 
wszystkiem  przez młodzież szkolną. Wstępy: po 
30 gr dla młodzieży, dla starszych 50 gr i  1 zł.

— „CZARODZIEJKA- I „ANIOŁ STRÓŻ-. Pod  
tym tytułem odegrane zostaną dwa piękne obraz­
k i sceniczne w  teatrze miejskim przy ul. Raj­
sk iej ua ogólne żądanie publiczności poraź drugi 
w  niedzielę dnia 23 września br. o  godzinie 11-eź 
przedpołudniem. Bilety można nabywać wcześniej 
W firm ie Rudnicki (linja A—B) i  w  dwie godziny 
przed przedstawieniem w  kasie teatru.

— WYŚCIGI NAJMŁODSZYCH CYKLISTÓW. 
Staraniem obywatelskiego komitetu „Tygodnia 
Dziecka" urządzone zostaną w yścigi najmłodszych 
cyklietów  w  czasie festynu w  Parku Krakowskim  
dnia 23 fam. W szyscy zainteresowani, tj. dzieci 
tio lat 10-uiu winni zgłaszać swoje uczestnictwo

w  biurze komitetu (magistrat, sala posiedzeń II.1 
p.) w godz. od 8-ej rano do 12-ej w  poł. Komitet 
wyznacza 5 ładnych nagród.

_  NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA D EK  PRZY PR A ­
CY. W czoraj o  godz. 5-ej popołudniu spadł z  dra­
biny Maks L eibel (lat 19), pokostnik, zatrudniony  
na ul. Jasnej 1. 4. N ieszczęśliw y  doznał ciężkich  
potłuczeń na całem  ciele. P o  opatrzeniu przew iózł 
g o  lekarz pogotow ia na klinikę chirurgiczna.

_  POBITA PRZEZ SZWAGRA została  w czo­
raj popołudniu Chana Fischm an (lat 25), żona 
rzeźnika, zam ieszkała w  baraku na Zabłociu. 0-  
fiarę pobicia op atrzył lekarz pogotow ia.

— W PA D ŁA  POD WÓZ TRAMWAJOWA ra 
ul. Zw ierzynieckiej Ernestyna Szlam ow icz (lat 18) 
zam. przy ul. W olnica 10. Szczęśliw ym  trafem  
dziew czyna nie odniosła żadnych uszkodzeń, gdyż 
zaw iesiła  się na zderzaku. Pow odem  wypadku  
była n ieostrożność o fiary  wypadku.

— ZATRUŁ SIĘ SPIRYTUSEM . Dnia 19 bm. 
w ezw ano p ogotow ie ratunkow e do S tan isław a  
W alczaka z Opatkowic, który w yp ił w iększą  ilo ść  
spirytusu denaturow anego j zatruł się P o  udzie­
leniu p ierw szej pom ocy zosta ł W alczak przew ie­
ziony do  szpitala św . Łazarza. ,

— W ŁAM ANIE W MOGILE. Onegdaj dokona­
no w łam ania do dworu w  M ogile skradziono  
pas transm isyjny w artości 500 zł. P olicja w dro­
żyła dochodzenia celem w ykrycia  spraw ców  w ła ­
mania.

ZM ARLI:
Blp. L ew i Bernstein , kupiec, zm arł w  K rako­

w ie, przeżyw szy la t 48. Zm arły o siero c ił żonę i 
dw oje dzieci oraz siostrę, parną Bronię W einre- 
bow ą, w spółpracow niczkę redakcji „N ow ego  
Dziennika*. K oleżance Wednrebowej w yrażam y  
na tem m iejscu g łębokie współczucie,

Berek Seligm an 1. 48.

-  NA „TOŻ" ofiarował inż. Zarzycki 50 zł. na rę 
ce WP. Goldsteina.

-  KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL". Dziś w pią 
tek o godz. 8 w lecz, posiedzenie członków sekcji 
dfainatycznej wraz z komisją kulturalną.

-  KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH" (Ry 
nek gł, 29. L p.) zawiadamia, że  przyjmuje w pisy na 
uruchomione bezpłatne kursy: literatury polskie;, 
niemieckiej, korespondencja niemieckiej, języka an­
gielskiego dla początkujących i zaawansowanych, 
księgow ości orag. stenografii polskiej i niemieckiej. 
Sekretariat czynny między godz. 7.30 a 9 wlecz., 
telefon Nr. 4328.

Z PARYŻA NAJNOWSZE MODELE rękawiczek  
skórzanych nadeszły i zaprasza do oglądnięcia: 
A. Bross, Kraków, uL Floriańska 41. 2590 er

2 TEA TR U , LITERATURY i SZTUKI

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. D ziś w  
piątek A R idley a „Pociąg w.ięhno‘‘, poczem sztu­
ka ta ustąpi miejisca now ości „Gdybym chciała...* 
której próba generalna w  pełnych dekoracjach, 
kostjum ach i  o św ietlen iu  odbędzie się dziś w  go­
dzinach przedpołudniowy cii. Żermonę, żonę szczę­
ś liw ą  i uczciw ą, którą ciekaw ość pędzi w  zam ie- 
szkę uczuć i  n iebezpieczną próbę sw eg o  czaro, 
gra p. Zuzanna Łozińska. Jej mężem, przez ekspe­
ryment żony w ytrąconym  ze stanu spokojnego po­
siadania jest p. N iew iarow icz. Jego  eleganckim  
przyjacielem , znaw cą w szystk ich  kobiet, z  w y ją t­
kiem  Żermony, która n ie chce jego  „szacunku", 
jest p. Mazanek. Przyjació łką Źermony, prześla­
dow aną nadmiarem szczęścia  do mężczyzn, jest  
p. P iask ow sk a , a zabaw ną parę m łodzieńców , g a ­
datliw ego kuzyna i zdobyw czego, pełnego tupetu  
dudka, grają  pp. K ierczyński i Ziem biński. W nę­
trze w ill i  w iejsk iej skom ponow ał p. Różański. 
R eżyserow ał p. K rasnowiecki.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
. Piątek: „P ociąg widmo".

Sobota: „Gdybym chciała ...“ (prem jera, now ość)
TEATR REW JOW Y „GONG- (U L . R AJSK A)

(codziennie dw a przedstaw ienia o  g  7-ej i 9-ej)
Piątek: R ywja „Jazda do Krakowa".
Sobota: B iw ja „Jazda do Krakowa".

CYRK STANIEWSK1CH (OBOK III-GO MOSTU)
Codziennie przedstawienie o  godz. 8*15 wiecz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Sześć dni wśród apaszów**.
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek**.
WANDA: „My pierwsza brygada**.
WARSZAW: „Rinaldo Rinaldini" i występ Bro 

uowskiego.
SZTUKA: „Karuzela udręczeń".
UCIECHA: „Awanturnica",

— WPISY do Żyd. T ow arzystw a Gimnastyczne­
go  dla wszystkich kursów  odbędą się w e wtorek, 
środę i czwartek, ti. 25, 26 i 27 bm. ud godziny 6.30 
do 8.30 wieczór w  Sali Tow. Gimnastycznego Ska­
wińska 1. 2. Ćwiczenia rozpoczną się w  poniedzia 
łek dnia 1 październik bm.

ROZMAITOŚCI

Chemiczna formuła wyborów 
ua prezydenta Stanów Zjedn-

Główną rołę w yborczą przy obecnej kom panji 
w yborczej na prezydenta Stanów  Zjednoczonych  
odgryw a spraw a prohibicji. Jak w iadom o, demo­
kratyczny kandydat Al Smith jest mokrym, tza. 
jest za reform ą u staw y  w prow adzającej w  Sta­
nach Zjednoczonych prohibicję. P oniew aż i  m ię­
dzy republikanam i jest bardzo w ie le  „mokryću.**, 
prźeto szanse Smitha są dość znaczne, chociaż  
z  drugiej strony bardzo w ie le  „suchych" dem okra­
tycznych farm erów  poprze ew entualn ie Hooveral 
jak o  kandydata suchych.

D ow cipnie ujęto tę kam panję w  chem iczną for­
m ułę: „H20“ przeciw  „Ale". „H20" jest chemicz­
ną form ułą w ody, a le  rów nocześnie obejm uje trzy, 
pierw sze  litery  nazw iska H oovera, „A le“ zaś po 
angielsku oznacza piw o, a rów nocześnie jest im ię  
niem Smitha. Zobaczymy w ięc  kto zw ycięży:  
„H20“ czy „Ale“.

W obronie Tomasza Monneya
Analogiczny wypadek do afery Sacco i Vanzetti‘ego. 
— W szyscy sędziowie i prawnicy żądają uwolnie­

nia niewinnie zasądzonego człowieka.

Karin Michaelis ogłasza w  prasie europejskiej dłuż 
szy  artykuł w  obronie zasądzonego przed kilku laty  
w  Ameryce anarchisty Tomasza Monneya na karę 
śmierci, która została mu zamienioną na dożyw o­
tne w ięzienie. Z arytkułu tego wyjmiemy tylko na­
stępujące szczegóły:

Działo się to w  roku 1916, kiedy Ameryka jeszcze 
nie była przystąpiła do Wojny. Atmosfera była bal 
dzo podniecona. Zwolennicy zbrojnej interwencji A 
meryki urządzali po w szystkich w iększych miastach 
amerykańskich „parady" za wojną. Taka parada od 
była się też w San Francisco, a podczas niej rzuco 
no bomibę, która zabita trzech lndzi,, a wielu zrani 
la. Szukano w inow ajców, a znaleziono ich w  oso  
bach Tomasza Monneya i jego tow arzysza Biłling- 
sa. Monney nie był ze  swoją żoną i sw ym  tow arzy  
szem w  San Francisco, ate gdy się dowiedział o 
wypadku pospieszył do kalifornijskiej stolicy, by Ur 
dzielić koniecznych wyjaśnień. Monney był anarebi 
stą, a to w ystarczyło, by go zasądzić. Znaleźli saę 
Swadkowie, którzy widzieli, jak rzucał bombę. Na 
fotografii z „parady" widziano go stojącego na ja 
kimś dachu. Fotografia ta okazała się później fal­
syfikatem , a człow iek  który m iał być Momney‘eni, 
nie byi w cale do niego podobny. Mimo to skazano 
Monneya na karę śmierci. Zerwała się burza prote 
stów, która doprowadziła do wznowienia postępo­
wania, ale Monneya i Bilingsa skazano po raz drugi , 
na śmierć. Karę śmierci zamieniono na dożywotnie 
w ięzienie. Dowiedziono sędziemu, który wyda! w y  
rok śmierci, że się w yraził: „Winny, czy  niewinny, 
Monney musi być unieszkodliwiony!" Obecnie po 
12 latach w szyscy  sędziowie, w szyscy  urzędnicy 
policyjni, w szyscy adwokaci, którzy w zięli udział 
w procesie Monneya zwrócili się do gubernatora 
Kalifornii z przedstawieniem, by Monneya i tow a­
rzysza jego ułaskawiono. W  myśl' amerykańskiej 
procedury może być bowiem tylko mowa o ułaska 
wieniu, a nie o zupełnej rehabilitacji niewinnie skaza 
nego człowieka.

A Monney był niewinnie skazany. Główny św ia­
dek obciąiający, F. C. Ochsmann, który na trybuna 
le zrobił najlepsze wrażenie, zdemaskowany został 
jako łotr, który nietylko sam złożył fałszyw ą przy 
sięgę przeciwko swemu przyjacielowi Monneyowi, 
ale i innych świadków przekupił. Karin Michaelis 
cytuje kHka listów  Ochsmana do rozmaitych świad  
ków, w  których obiecuje im po sto i dwieście dola 
rów za fa łszyw e zeznanie przed sądem.

Sprawa leży w  kompetencji gubernatora Kalifornii 
Richardsona, Monney i jego tow arzysz Billmgs znaj 
dują się w  najgorszem amerykańskiem więzieniu, 
St. Ouentein w  Sam Francisco.

T yle Karin Michaelis o nowym  mordzie sprawie­
dliwości, dokonanym n t niewinnym człowieku...

loicmiiiLtlowy l i r
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„Prezent" gmin; m. Krakowa dla Benkil
Gospodarstwa Krajowego

Z obrad Rady m: Krakowa. — Burzliwa dyskusja w sprawie waloryzacji pożyczki gminnej 
a r. 1925. — Zaciągnięcie krótkoterminowej pożyczki inwestycyjnej w kwocie 2 miJjonów ZI.

Kraków, 21 września
W czorajs-ae ,  p i e r w s z e  p o w a k a c y j n e  p o s ie d z e n ie  

R a d y  m. K r a k o w a  r o z p o c z ę ło  s ię  od w y g ł o s z e n i a  
p r z e z  p r e z y d e n ta  feiż. R o l le g o  w s p o m n ie n ia  pośm ier  
tnęgo po z m a r ły c h  rad cach  śp. B o l e s ł a w i e  Jarosze ,  
w s k im ,  śp. r e k t o r z e  K s a w e r y m  . F ierichu. P a m ię ć  
z m a r ły c h  u c zc i ła  R a d a  m iejska  p r z e z  p o w s ta n ie .

Następnie sekretarz Dr. Laberscheck odczytał 
szerez wniosków nagłych, zgłoszonych przez klub 
radziecki P P S, a domagających się m. in. w yasygno­
wania 11)0.000 zł. na odzież i  obuwie dla niezamoż­
nej m cldzieży szkolnej na zimę, zażądania od rządu, 
by do budżetu na rok przyszły w staw ił odpowied­
nią kwotę na budowę Pałacu Sprawiedliwości w  
K iakow ie wyboru komisji, któraby w  ciągu 2 rriie 
sięcy w ypracow ała projekt ustaw y o  zasileniu fi­
nansów gminy m Krakowa itd.

P ierw szy punkt porządku dziennego, sprawa za­
ciągnięcia pozyczki 2 milionów złotych w  Banku Go 
spoaarstwa Krajowego na inw estycje gminne, w yw o  
lała ożyw»ocą dyskusję. Referent wiceprezydent dr. 
W ielgus przedstawił w ielkie trudności, na jakie napo 
tyka gmina m. Krakowa przy uzyskaniu pożyczki 
rządowej; Bank Gospodarstwa Krajowego uzależnił 
udzileenle pożyczki od zgody Gminy m. Krakowa 
na częściow ą w aloryzację pożyczki 4 miljonów zło­
tych, zaciągniętej w roku 1P25 na spłatę pożyczki 
szwajcarskiej i inw estycje gminne. Z powodu walo­
ryzacji tej pożyczki gmina ponosi stratę w kwocie 
624.000 zł. Jakkolwiek żadna ustawa nie przewidu 
i*  Wkidryzacji zobowiązań z powodu załamania się 
kursu złotego w  roku 1925, jednak w aloryzację w 
*ym wypadku nakazują pewne w zględy słuszności i 
*— uwarunkowanie udzielenia gminie dalszej pożycz 
k i prze. Bank Go-sp. Kraj. Nowa pożyczka będzie 
Uży.ą na: zakupne gruntów pod rozszerzenie cmen­
tarza (550.000 zL) budowę domu czynszow ego na 
fikrobaumowce (lOO.óOO zł.), budowę baraku (80.000 
aL), udział gminy w W ystaw ie Powszechnej w Po­
znaną] (100.000 zł.), budowę now ych nawierzchni 
(JOO.irOO zł.), spłatę aut i urządzeń zakładu czyszczę  
Dla miasta itd.

Trzech mówców, repi ezentujących trzy opozy­
cyjne kluby: PPS, chadecję i klub gospodarczy, w y

stą p i ło  ostro przeciw waloryzacji pożyczki z roku 
1925, Radca Dr. Rosenzweig (PP S) podniósł, że wa 
lo r y z a c ja  ta o z n a c z a  p rezen t  gm iny  dla Ba.iku Go­
s p o d a r s t w a  Kraj., o r a z  s t a n o w ić  może n ie b e z p ie c z n y  
■precedens w życiu handlowem i przemysłowem. Na  
■przykład gminy m. Krakowa gotow i pow oływ ać się 
różni w ierzyciele z roku 1525. Mówca zapowiada, 
że klub jego wniesie na wypadek pizyjęcia walory 
zacji protest przeciw uchwale Rady jako szkodli­
wej dla interesów grriny. Także radca Holeksa (Ch. 
D.) w skazyw ał na bezzasadność waloryzacji, którą 
zresztą Rada miejska uchwaliła ptzed kilku miesią­
cami w zupełnie innych warunkach, a mianowicie w  
tern przekopaniu, że  Gmina otrzj ma z Banku Gosp. 
Kraj. pożyczkę 14 miljonów zł. Tym czasem  Bank 
Gosp. Kraj. udziela dziś zaledwie 4 milj, i żąda speł 
nienia warunków waloryzacji, w ów czas postawio­
nych. Przyjęcie tych warunków uważa mówca za 
poniżenie godności Rady miejskiej, poczerń wykazu  
je pokrzywdzenie Krakowa przez Bank Gosp. Kraj. 
w porównaniu z innemi miastami, np. Poznaniem  
lub Łodzią.

Po polemice wiceprez. Dra W icłgusa z oponenta­
mi, Rada miejska 37 glosarrJi przec-iw 22 uchwaliła 
wnioski referenta.

Następnie uchwalono udzielić Towarzystwu Urzęd 
ników miejskich gwarancji gminy na pożyczkę w w y  
sokości 150.000 zł.,’ przeznaczoną na ukończenie bu 
dow y domu T ow arzystw a przy Alej! Krasińskiego 
1. 18, oraz zatwierdzono umowę gminy ze skarbem  
państwa w sprawie wybudowania rurociągu do Ra 
kowic, celem dostarczenia stody wodociągowej dla 
tam tejszych budynków w ojsokw ych Z referatu dyi 
wodociągu inż. Jasz.czurowsk.iego wynika, że w przy 
szlym  roku przeprowadzona będzie rozbudowa w o­
dociągu, która zapobiegnie w przyszłości brakowi 
wody w mieście, spuwudwanemu wzmożoną kon- 
sumeją, przewyższającą wydajność starych urząr 
dzeń.

Wkońcu zatwierdzono projekt umowy z Państw. 
Bankiem Rolnym co do rezerw zbożow ych na rok 
1928/29 i uchwalono bez dyskusji szereg drobnych 
spraw gruntowych.

Krwawe ekscesy antyżydowskie w Bremie
Kilkunastu rannych. —  napad na uczastników uroczystości ku u d  

Tołstoja. —  Prof. Lessing pobity. — Hitlerowcy organizatorami ekscesów
Berlin. 20. 9.1 AT. Miasto Brer- 1  byle. dziś wl 

downie krwawych ekscesów antyżydowskich, 
urządzonych przez Hitlerowców. Bandy chuli* 
ganów przeciągały ulicami miasta, bijąc prze­
chodniów żydowskich oraz osoby o wyglądzie 
semickim. Kilkanaście osób zostato pobitych 1 
rannych. Wśród rannych znajduje się również 
konsul brazylijski w  Bre-nl*, którego chuliganie 
wzięli za Zyda.

Ekscesy powtórzyły się wieczorem rodczas

Berlin, 20 9 PAT. ,,Vorwarts'* donosi, że 
Zarząd partji socjalistycznej otrzymał n»t od 
zarządu socjalistycznej partji francuskiej, za­
wierający propozycja zwołania wspólnej konie 
rencji socjalistów niemieckich, francuskich

Nowy samolot dla Idzikowskiego 
i Kubali

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 9 (Sin) Donoszą z Nowegi nor 

ku, że polonja amerykańska zakupiła już no­
wy samolt, na którym m ają odbyć nowy l o t  
pizeź A tlan tjk  majorowie Kubala i Idzikowski. 
Samolot otrzymać m a nazwę „Tadeusz Koś nu 
siko“. Cena kupna wynosi 50 tysięcy dolarów, 
do tej pory zebrano połowę. Reszla ma hyc 
Zebrana o najbliższych dniach,

uroczystości ku czci Tołstoja. Zgraja chuliga­
nów wpadła do sali, w której odbywała się uro 
czystość, napadając na uczestników. Między 
innymi pobity został znany uczony profesor 
Lesing, który wygłosił na akademji uroczyste 
przemówienie.

Policja aresztowała kilkunastu chuliganów, w  
których pobici rozpoznali napastników. Are­
sztowani zeznaii, że ekscesy zorganizowane zo 
stały przez organizacje Hittlera.

ma obecnej sytuacji międzynarodowej- Zarząd 
party j wyrazi zgodę na wzięcie udziału w tej 
konferencji. Z ramienia socjalistów niemiec­
kich udadzą się na konferencję do Paryża: prze 
wodniczący stronnictwa poseł W eis i po^el Crl- 
spien.

Próbny lot nowego Zeppelina 
udał się

Berlin. 20. 9. Nowo wybudowany statek po­
wietrzny „Zeppelin” odbył onegdaj swój pierw 
szy lot próbny. S tart nastąpił na lotnisku we 
Friedrichshaien. P rzy sterze znajdoy/ał się kon 
struktur nowego Zeppelina dr. Eckener, boha 
ter słynnego lotu Zeppelina R. IIL do Ameryki. 
Lot próbny udał się w  zupełności. Zeppelin znaj 
dował się w powietrzu przez 3 godziny, wyka 
zujc niezwykłą sprawność techniczną. Przecie ; 
tna szybkość wynosiła 120 kim. ra godzinę, i

N r .  2 5 6  -

Moissi składa fcołd Tołstojowi
Z  okazji urodzin 100 lecia Tołstoja wypowie­

dział się Aleksander Moissi, niezapomniany F<y 
dia ze „żywego T rupa“, o swym stosum u do 
wielkiego rosyjskiego pisarza.

Było to w r. 1912, kiedy znany nakładca nie­
miecki, s. Fischer zwróci! uwagę Moisstfeiriu 
na „Żywego Trupa*'. Prawie że równocześnie, 
zwrócił sę  do Moiss.ego ówczesny dram a.urg 
R einhar iią. PeFU- H ollander z propozycją »a- 
grania Fedji. Reinhardta nie było wówczas w 
Berlinie, ale ściągnięto go z Londynu i  p rzy­
stąpiono do prób.

-,Od tego czasu grałem — opowiada Mcrisai—. 
Fedję 1200 razy. Dram at bez błyskawic i  gro­
mów, bez głośno brzmiących słów1, dram at 
nie erotyczny, n :e demoniczny, nie zabierają­
cy naw et interesujących aforyzmów i żadnej 
na szczudłach kroczącej mądrości, a jednak '—]■ 
grałem w nim 1200 razy! Byłem Fedją Tołstoja 
przed przeszło półtorar rniljonanii ludzi — o d  
Moskwy do Nowego Jorku, od 0«Io do Kon- ’ 1 
stantyn opola.

Kochany Lwie Mikoiajewiczu Tołstoju! W y-1, 
ruszyłem w świat jako Twój zwiastun i oto 
obecnie składam u sióp iwych sprawozdanie *' 
mej podróży W yruszyłem  w świat tylko z m a  
łą cząstką Twego wielkiego dzieła, a obecnie 
w imieniu półtora miljonów ludzi mogę Ci Do­
wiedzieć: Chcesz nas poprawić, chcesz nai. po- 
prostu, naw et dla dzieci zrozumiałą drogą prze 
konać, byśm y byP dobrymi i chętnym i do 
ofiar Mówisz nam : tylko drogą ofiary możecie 
uciec z piekła waszego serca. Zrozumieliśmy, 
ale nie m am y jeszcze tej siły. by żyć wedle 
Twojej nauki. Ale oczy nasze zalane są łram i 
i przynajm niej w tej jednej godzinie serca na­
sze nie są tak tw arde/ jak  przedtem i jak — 
niestety — później.

W  tej jednej godzinie me odwracam y się 
od niedoli naszych bliźnich. Rozumiemy j  od­
czuwamy krzyk serca człowieka — dziękujemy 
Ci więc za tę godzinę.

Lwie Mikołajewiczu Tołstoju, pozwól *T'w t-  
m u posłańcowi, bym  ukląkł u  progu Twego 
ostatniego domostwa, jako śwjadek i nigdy me 
znużony sługa Twego nieśmiertelnego dzieła!"

Marszałek Daszyński wyjeżdża 
do Stanisławowa

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 9 (Sin) Marszałek Sejm u Da­

szyński wyjeżdża ju tro  do Stanisławowa na 
uroczystość 200-leciia istnienia pierwszego gim 
nazjum  państwov.eg.o w tern mieście. Do gim­
nazjum  tego uczęszczał również marsz. Daszyń 
ski, został jednak przez władze austrjackię re­
legowany za działalność socjalistyczną Ze Sta 
nisławowa uda się p. Daszyński ao Czarkowa 
(pod Krakowem) na uroczystość odsłonięcia ta ’ 
bl.icy pamiątkowej ku czci poległych w pierw ­
szej bitwie Legjonów, w ro-ku 1914.

— o --------

Krwawa tragedja rodzinna 
we Wiedniu

Wiedeń 20 9 (AW) W  kolach finansowych 
i towarzyskich wielką sensację wywołuje stra­
szna tragedja rodzinna, jaka się w ydar2Vła 
dziś iano w W iedniu. Były dyrektor banku 
centralnego niemieckich kas oszczędności dr. 
Ferdynand A rtm ann został dziś rano źastrze- 
lony przez żonę, która potem odenralt sople 
życie- Przyczyną tragedji były -pory na tle 
rodż-nnem. Dr. Artmann, który podczas wojny 
i bezpośrednio po wojnie doszedł do wielkiego 
m ajątku, został później wskutek nieszczęśli­
wych m ąnipulacyj zupełnie zrujnow any. A rt­
m ann liczył lat 59, jego żona lat 49

największa wysokość, którą Zeppelin osiągnął 
wynosiła 1400 metrów.

Po podjęciu jeszcze kilku lotów próbnych za 
' miarza dr. Eckener podjąć w najbliższym cza-
i  sie lot do Ameryki.

Wspólna konferencja socjalistów
Niemiec, Angiji, Francji i Belgji



700 tysięcy ludzi bez dachu nad głową;
Straszliwe skutki katastrofalnego huraganu.
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W DWUNASTYM DNIU CIĄGNIENIA V-ej klasy  
17-tej Polskiej Loterji Państwowej padły następują­
ce  •większe wygrane -

15.004 zt. Nr. 93264 (los „Nadzi-e-ji", Lwów , Syk- 
stuska 6).

Po 10.000 zł. Nr. 12486, 136572.
5.000 zl. Nr. 65597 (los „Nadzieja", Lwów , Sukstu- 

ska 6).
Po 3.000 zl. Nr.: 44939, 50834 (los „Nadzieji", 

Lwów, Sykstuska 6). 137130 (los „Nadzieji", Lwów, 
Sykstuska 6).

Po 2.000 zł. Nr. 48691 (los Braci Safier, Kraków, 
R ynek gŁ 6), 52206 (los Braci Safier, Kraków, Ry­
nek gf. 6), 117853, 141919.

Po 1.000 Zł. Nr.: 12782, 14629, 16034, 17146, 28503, 
36038, 48305, 50522, 59011, 72612 (los Braci Safier, 
Kraków, Rynek g! G), 84103 (los „Nadzieji", Lwów , 
Sykstuska 6), 87844, 96306, 99349, 112885, ,136108, 
1139449, 145283, 150350.

Po 600 zł. Nr.: 1959, 4493, 13715, 14175, 14475,
'15756, 17682. 23852, 26305, 30931, 31352, 39865, 43590, 
46278, 60855, 62864, 63317, 675S9, 94990, 95624, 98139, 
'100158, 103798, 105242. 106140, 108769, 112887, 113459, 
114770, 133717, 134248. 138108, 139844, 146847.

Ponadto 130 w ygranych po 500 złotych i 180 w y­
granych po 250 z'otych.

L O S Y  V. klasy
Polskiej Loterji Państw owej

są jeszcze do nabycia w  kolekturze
Bracia Safier, Kraków, Rynek Gł. 5.

Główna wygrana 700.000 Zł.
Co drugi los w ygryw a.

Ciągnienie trwa do 13. października.
Ceny losów: ćwiartka zł. 50, połówka zł. 100.

cały los zł. 200.
L osy w ysyłam y natychmiast po otrzymaniu
gotów ki na konto P . K. O. Nr. 400.117, lub

przekazem pocztowym .

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K raków , 20. 9. 1928. Akcje słabiej. D olar bez 
zm iany .

Akcję: Tohan 14, E lektrow nia 56.25.
Z ebranie g ie łd ow e przeszło  pod znakiem ten­

dencji nieco słabszej. Ruch panow ał ospały. D o  
transakcyj doszło jedynie dwom a efektam i a to  
Tohanem po kursie utrzym anym  i  E lektrow nią  
m eto  słabiej. Z papierów  procentow ych 4 proc. 
obligacje K olejow e Banku K rajow ego notow a­
no słabiej. P oszukiw ano C hodorćw  po kursie 195 
przy braku tow aru. Obroty małe.

Na pogiełdziu w iększych  obrotów  dokonano Ce­
gielsk im  po kursie 47 i D olarów ką 91.75 n ieco sła  
biej, z  innych papierów  Len 0.21 i N afla K rosno  
0.10, 4 proc. Prej. inw estycyjna w  zaofiarow aniu  
po kursie zniżkow ym  123.

W aluty i dew izy oficjaln ie bez obrotów .
W  obrotach m iędzybankowych d la w alut i de­

w iz  tendencja utrzym ana. Zapotrzebow anie m ałe  
przy dostatecznej ilo śc i tow aru. U sposob ien ie spo  
kojne. W K rakow ie dolar gotów kow y 8.88—8,88 
i  pół, czeki bankow o 8.90 i jedna czw arta do 8.90 
i  trzy czw arte. W arszaw a doi. 8.87 i  trzy czw arte  
do 8.88 i jedna czw arta, czeki 8.89 i  trzy czw arte  
do 8.90 i jedna czw arta. L w ów  doi. 8.88—8.88 
pół, czek i 8.90—8.90 i pół. K atow ice doi. 8.88 i je  
dna czw arta do 8.88 i trzyc zw arte, czeki 8.90 i 
jedna czw arta do 8.91. Kurs p łacenia Banku P o l­
sk iego  niezm ieniony.

Giełda warszawska
W arszawa, 20. 9 PAT. Akcje: Bank P o lsk i 178 

Zarobkow y 80, K ijew ski 96, E lektrow nia w  D ąbro  
Wie 88, Chodorów 200, Cukier 64, F ir ley  67, 68 
M ałopolski 26.50, P rzem ysł naftow y 30, Pocisk  
850, Rudzki 41.50, 42, S ta ra ch o w ice '52.50, 51.50 
Lom bard 194, D olarów ka 91, 92, 5 proc. konw ef-  
syjna 67, 5 proc. kolejow a 61.20, 6 proc. dolarow a  
87, 86.50, 10 proc. kolejow a 103, L isty  zastaw ne  
Banku Gos-p. Kraj. 94, 4 proc. koow ersyjna 122.50 
121, stabilizacyjna 94.

Ma luty: D olary 8.88 i jedna czw arta, 8.90 i  je­
dna i zw arta, 8.86 i  jedna czw arta, Belgja 123.89 
124.20, 123.58, H olandja 257.55, 358.45, 356.65, L on­
dyn 13.24 i  pół, 43.35, 43.14, N ow y Jork 8.90, 8.92. 
8.88, P raga  26.42 i pół, 2o.48, 26.36, Szw ajcarja  
17157 i  pół, 172, 171.15, Sztokholm  238.60, 239.20. 
238, W iedeń 125.40, 125.71, 125.09. W łochy 46.62, 
46.74, 4650, marka niem iecka 212.46.

Glelde wiedeńska
Wiedeń, 20. 9 PAT. Waluty I dewizy: Amster’ 

dam 284.42, B ialogród 12.46 i trzy ósm e, Berlin j 
80.035, Bruksela 9856, Budapeszt 123.64, Londyn [

Londyn, 20 9 PAT. W  Portorico gubernator 
ogłosił stan wojenny, by zapobiedz możliwym 
zaburzeniom i rabunkom . Według wiadomości 
otrzym anych z Nowego Jorku zniszczenie do­
konane przez huragan na W yspach Dziewi­
czych przewyższa najbardziej fantastyczne opi 
sy. Liczba bezdomnych sięga przeszło 700 ty ­
sięcy ludzi.

Ramsay Mac Donald wybiera się 
w podróż po Europie środkowej

Wiedeń, 20 9. PAT. Dzienniki donoszę z 
Londynu, że przewodniczący angielskiej P artji 
Pracy i b. prem jer Ramsay Mac Donald, który 
dziś powrócił ze swej podróży po Kanadzie 
oświadczył, iż po sesji angielskiej Partji Pracy 
zamierza wyjechać do Wiednia, Pragi i Berli­
na-

Wielkie aresztowania wśród 
masonerji w Hiszpanji

Madryt 20 9 (AW) Na rozkaz Primo de R>- 
very została dokonana w loży wolnomuiarskiej 
rewizja, w wyniku której został aresztowany 
wielki mistrz loży Danielo Anguiano oraz wie­
le innych osób, które znajdowały się w loży. 
Policja skonfiskowała cały szereg dokumentów, 
m. in. listę wszystkich lóż woinomularskich. 
Między zatrzymanemu- znajduje się bardzo wie 
lu obcokrajowców. Równocześnie w całej Hi­
szpanji przeprowadzono aresztowania wśród 
masonerji.

„Suchy" Osielec
Zakopane. 20. 9. (AW) W  ubiegłą niedzielę 

odbył się w Osielcu, koło Jordanowa, plebiscyt 
w  sprawie zakazu sprzedaży i wyszynku napo 
jów alkoholowych. W  wyniku głosowania bez­
względna większość oświadczyła się za zaka­
zem sprzedaży alkoholu; przeciwko wniosko­
wi padło zaledwie 8 głosów. <Z dniem 1 paździer 
nika wszystkie szynki w Osielcu zostaną zam 
knięte.

Krwawa walka 10-letnich 
chłopców na noże

Zakopane. (AW) W Toporzysku koło Jorda­
nowa doszło do bójki między dwoma lOletni- 
ini chłopcami: Poliwą i Pasternakiem . Rozpo­
częli oni kłótnię, która następnie zamieniła się 
w bójkę. Poliwa zadał swemu przeciwnikowi 
cios nożem, ten zaś również wydobył nóż i rzu 
cił się na Poliwę. Poliwę w  stanie ciężkim od 
wieziono do szpitala w Nowym Targu, Paster 
nak zaś opatrzony został na miejscu i pozosta­
wiony w domu walczy z śmiercią. _ _ _ _ _

34.41 i pięć ósm ych, Medjolan 37.69 i  trzy  czw arte. 
N ow y Jork 709.25, P aryż 27.69 i trzy  czw arte, Pr*  
ga  21.015, W arszaw a 79.51—79.79, Zurych 136-43. 
A m erykańskie 706.30, N iem ieckie 169.78, A ngiel­
sk ie  34.36, Jugosłow iań sk ie 37.06, Szw ajcarskie  
136.22,C zeskie 20.98.5.

Papiery wartościowe: Renta m ajow a 0.735, Ren­
ta lu tow a 0.701, Anglobank 25.90, B ankverein 26. 
Bodenkredit 111 i jedna czw arta, K ridetanstalt 
69.40, Kompas 0.83, Laenderbank 30.5, Merkury 
22.70, O brotowy 118.4, C zerniow ce 785, Południow a  
14.01, Północna 1105, Austrj. Kol. Państw . 25.75. 
Cement 107, B row ary 162.5, A lpiny 43.50, B erg u. 
Huetten 790, Krupp 10.5, P old ihuette 174, Rima 
129.9, Skoda 270, S iersza 13.65, S ilesia  0.11, Z iele­
n iew sk i 109, A pollo  171, F anlo  8.7, Karpaty 27.01, 
Gaalcja 66 i trzy czw arte, N afta 36 i trzy  czw arte.

Giełda zurychska
Zurych, 20. 9 PAT. Paryż 20.30, Londyn 25.20 

i pół, Nowy Jork 5.19.65, Belgja 72.20, Włocl 
27.16 i pół, Hiszpanja 85.85. Holandja 208.35, B 
lin 123.85, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.05, Oslo 
138.55, Kopenhaga 138.55, Sof ja 3.75, Praga 15.40 
W arszawa 58.20, Budapeszt 90.56 1 pól, Bialogród 
9.13, Ateny 6.72, K onstantynopol 2.69, Bukaresz* 
3.16, Helsingfors 13.07 i  pól, Buenos Aires 218.75

Gwałtowna burza w N. Jorku
Londyn, 20 9 PAT. Dziś w Nowym Jorku 

rozszalała się burza będąca prawdopodobnie 
zakończeniem huraganu, który spustoszył W y­
spy Dziewicze i Florydę. W iatr był lak silny, 
że musiano powtrzymać ruch uliczny ponieważ 
pojazdy oraz przechodni byli przewracani pę­
dem  powietrza.

Z SALI SADOWEJ
HALLERCZYK Z GÓRNEGO SLĄSKA 

OSKARŻONY O DEZERCJĘ.
W w o j s k o w y m  sądzie o k r ę g o w y m  w  K r a k o w ie  od 

była s ię  w c z o r a j  r o z p r a w a  p r z e c i w  A l fo n s o w i  K o­
w a ls k ie m u ,  r o d e m  z  Z ab rz a  na niemieckim Górnym 
Ś lą sk u ,  o s k a r ż o n e m u  o d e z e r c ję  do Niemiec, popeł­
nioną j e s z c z e  w  roku 1920.

Oskarżony do w iny się nie poczuwał. Jako mie­
szkaniec Zabrza, a  w ięc jako obywatel i żołnierz 
niemiecki- dostał się w czasie wojny światowej do 
niewoli w e Francji. Chcąc się w ydostać na wolność, 
w stąpił do formacyj gen. Hallera w e Francji, a na­
stępnie z armią tą przybył do Polski, gdzie w roku 
1920 otrzym ał urlop, celem wzięcia udziału w ple 
biscycie na Górnym Śląsku. Skoro miejscowość je 
go stałego miejsca zamieszkania Zabrze, pozostał*  
na poostawie wyniku plebiscytu przy R zeszy aic- 
mieckiej, Kowalski uważając się za obyw atela nie 
mieckiego, nie zgłosił się więcej do wojska polskie 
go, tembardziiej, że w formacjach gen. Hallera nie 
został zaprzysiężonym. W roku 1927 przeniósł się 
na życzenie swej narzeczonej zamieszkałej po dni 
giej stronie granicy w Chebziiu na terytorium pol­
skie, uzyskał obyw atelstw o polskie i zg łosiw szy się 
w  PKU w  Królewskiej Hucie otrzymał przydział 
do rezerw y.

Obrońca oskarżonego Dr. L. Suesser powołując 
się na odnośne postanowienia traktatu w ersalskiego 
dotyczące mieszkańców Górnego Śląska, w ów czas 
jeszcze niem ieckiego terytorium, żądał uwolnienia 
Kowalskiego od winy. Trybunał pod przewodnie^ 
t/wem majora Kraśniaka postanowił zaządać w yja­
śnień od zarządu archiwum aktów w ojsk gen. Hall® 
ra i w  tym celu rozprawę odroczył.

Tajemnica willi róż
Przed kilku tygodniami odbył się w  m iejscowości 

Bilbao w Hiszpanji pogrzeA 68 lat liczącej w łaści­
cielki willi róż, niejakiej pani Hermandes. Pani Her 
mandes przybyła do Bilbao przed 35 laty, nabyła
tam willę, której aż do swej śmierci nigdy nie o-pu 
szczała. Nikt nie miał przystępu do willi ,ani też 
nikt nie mógł się dowiedzieć, w  jaki sposób przepę 
dza swoje życie jej właścicielka. Dopiero po jej po 
gizeb ie udali się przedstawiciele w ładz do willi, 
w której znaleźli obok sypialni w łaścicielki czarno 
udrapowany pokój, którego ściany w ym alowane by 
ly liliami w  różnych kolorach. W  środku pokoju 
stal katafalk, na którym spoczyw ała trumna, zawśe 
rająca zabalsam owane zwłoki około 3 lata liczącego  
chłopca. W biurku zn:(eziono dziennik zmarłej, któ 
ry odsłonił tajemnicę wJL róż.

W  70-tych latach ubiegłego stulecia wielką stawę 
uzyskała linoskoczka Leonja Dorriugton. W roku 
1883 w yszła w Petersburgu za mąż za starego księ 
d a  Garcziuewa. M ałżeństwo to było jednak bardzo 
nieszczęśliw e, albowiem książę Garczinew był bar­
dzo zazdrosny. Stosunki się nie poprawiły, gdy o 30 
lat młodsza Leonja wydała na świat syna. W roku 
1886 znaleziono księcia wraz z młodocianym synem  
zastrzelonych w sypialni. Przypuszczano, że ojciec 
zastrzelił naprzód syna, a potem siebie. W dniu po­
grzebu zniknęły zwłoki syna. Księżna była zrozpa 
czona, nikogo w ięc nie dziwiło, że sprzedaw szy wio 
ści, opuściła Rosję.

Okazuje się obecnie z tych pamiętników, że »*.ę 
żna Garczinew była ową panią Hermandes, jjióra  
nabyła willę w  iBlbao. Z pamiętników wynika da­
lej, te  Leonja była morderczynią m ę ż a  i syna. Mit 
dzy małżonkami doszło m ia n o w ic ie  do bardzo burzl-i 
wej wymiany zdań, w ciągu której Leonja  strze li ła  
do sw ego męża. Kula jednak u g o d z i ła  w  d z ieck o ,  a 
zrozpaczona matka drugim s t r z a łe m  zabiła męża. 
Zbrodnię zatuszowano, ale u d a ło  się księżnej wy- . 
w ieść zwłoki do- Odessy, gdzie następnie zostały za 
balsamowane i w yw iezione z a g ra n icę .  Cale sw e ży 
cię przepędziła nieszczęśliw a kobieta samotnie we 
willi róż w  Bilbao. Główną część dni s w o ic h  spę­
dzała w  czarno n d r a p o w a n y m  pokoju, k tó r e g o  ś c !a 
ny ozdobione były w lilie, ulubiony kwiat jej dzie 
eka.
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[ fcRLLlNi CCtOSZFEIIA
za aiow o Z t g ro szy , d la  poszuku jących  pracy  10 groszy. ]

S T E N O T Y P 1 S T K I r u ty n o w a n e j ,  ze znajomością 
Stenografii po&k > n iem ieck iej ,  oraz praktykanta  
<p.erwszefistwo maja obznajomieni u  s p r a w a c h  fa­
chowych) poszukuie Dom spedycyjny Karola Szam- 
rota, W ielopole 13. 2580 x

POS7UKLJĘ panr.y do 3-letniego dziecka. Zgło­
szenia: Zwierzyniecka 16, I. piętro na wprost scho­
dów . 909 %

• POSZUKUJE kv. a liikow anego w ychow aw cy, naj­
chętniej ze znajomością muzyki, do 11-letniego chło­
pca. Z g ło s z e n ia  pisemne: Benjamin Guttman, B ędz in ,  
Kołłątaja 35. 90S g

POSZUKUJE SIĘ 2 - 3  pokoil z kuchną, z kom­
fortem, w  śródmieściu, za wysokim czynszem lub 
odstępnem._ Zgłoszenia poa .Wysoki czynsz** do

2025 xAdrn ,,N. Dziennika'*.

DO LITOŚCIWYCH SERC. Kobieta nieszczęśli­
wą, mająca na utrzymaiui czworo nieletnich aziecl, 
dobra szwaczKa, prosi o  robotę. — Adres: Zelma 
OUcksman, Kraków, A pistyńska 4, III. piętro.

POKOJU bez umeblowania, za czynszem z góry, 
pu&ukaje tylko na 2 lata studiujące bezdzietne mal- 
śedrtwo. Zgłoszenia pod „Od zaraz** do Biura ogło­
szeń Stattera, Rynek 8. 2594 er

OSWUDCZEWT Oświadczam niniejszem, że za 
syua mego, Seligi Bliczera, żadnych długów ani 
weksli rłe płace: Scbulem Blirtzer, Chrzanów. 910g

TANIO wysprzedaje pierwszorzędne zagraniczne 
karty do gry uraz ołówki: Warszawa, Nowolipki 18, 
mieszkanie 27. 2544 sse

„UNDERWOGD" i  innych marek maszyny do 
pikania sprzedaje tanio i  na dogodnych warunkach 
so w o  otwarty sk ład  Kraaów, Zwierzyniecka 6

2114x

NAPRAW A DYWANÓW. Dywany perskie, ki- 
limy do naprawy przyjmuje ^Dywan“, Tkalnia dy­
wanów, kuim ów Kraków— Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3.Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkon- 
karoncyjue. 2051sse

CHCESZ OTRZYUAÓ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć Kursa fachowe, korespondencyjne prof. Seku- 
łowicza, W arszawą, Ż óraw ii 42. Kursa wyuczają 
Estownie: bucbalterji, rachunkowości kupieckiej, 
koieapoouencji handlowej, stenografji, uauki han­
dlu, prawa, kall graf ji, pisania na maszynach, to  
w arozraw stwa, angielskiego, francuskiego, nle- 
irteckięgo, pisowni, (ortografji). Po ukończeniu 
świadectwo. 2ądajcie prospektów. 1983x

% U K W Ł
W  j e d w a b n e  o d Zl.AB

W N S E
jtdwatme wykwiwykwint. ̂

C U K f c l B E
9 0  w e ln iau e  od zł 80

S U K N I E
• - F  w ełu . w ykw int, zugr

AARtOHKI
try k o to w e  od  zł. 40

rsnt ionki
^ ■ 0  tryk . zagr. z 2 i 3 części

U L u m i
W  w eie lk ieg o  rodzaju

PrjL LG W E R Y
jumpry, kamizelki od ił. 20

czysto  w enł. od zł. 29

CWETRY
9 0  kamizelki, pciiowery iay«layimaM

S Z L A F R O K I
i spódniczki

poleca najtaniej tylko

MAGAZYN
NOWOŚCI

Sp. z o. o.

K R A K Ó W  
FLORJAŃSKA 28

Ważne dla Pań!
Lekcje zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkarin ple­
cionych i serwet franc. 
rozpoczynają ,;ię d. 1. Ji 
b. r. Zgłos?en'a przyjmuje: 
Z a k l . id  s z y c  iu  i h a f t u  
E m k  * 3’e ,* lz iv h ó iv  H 
i jb  p f  .T a u b m a n , u l .  
B o c h e ń s k a  8 ,  I .  p .

Ł a a a a a a a

„ O t f W A N "
T KA L N I A  DYWANÓW 

i hiLLMOW
k r a Mo w -p o e  g ó r z e
Sw. Kingi 9. ilinja tram. 3)

poleca

ITNIT i klLIKT
bezkonkurencyjnie tanio

Klinika dla naprawy dy 
wanów perskich i kilimów

T y m m

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra- 
cnunl uwe, puSługując się 
sam oliczącemi tabliczkam i 
m nożenia, dzielenia itd . pt.
Szybiki Rachmistrz
z przykładami uprosi- zon. 
działań rach. fen a  75 gr. 
w księg. i bandl. papieru, 
ew. w ysyła za nadesł. 1 Zł. 
H. Taubman, Kraków 9., 
Kazimierza W ielk. 98/D.

A A A A A A A A
Dywany, 2424er 

I iRcIeum, 
Ceraty, FlranKi, 
Kapy C hodniki
N. HALPERN
Kraków, UL i1 OSELSKA18

Udogodnienia przy zakupnU.

KRAkOTIE
STRADOH 27

p r z y jm u je  s ię  ,-o d z ien n ie  od  9— 12 i 3— 5 
Kursy handiowe Feinbeiga zarejestrow. są prze: 
Ministerstwo oświaty i celują w przysposobieniu 
także osób starszych  do SJkięć b iu to w y c h .  2229x

Z s w l s c ł a n t i a n n i f
P. T. Klijcntki n a s z e  że  k i e r o w n ic z k a  wzorowych. 
w a r s z t a t ó w  O gn isk a  P r a c y ,  wróciła z Wiednia poj 
odb#oii i  s tu d ió w  nad n a j ś w ie ż s z y m  krojem i prowaJ 
dzi nadal p r a c o w n ię  konfekcji damskiej I dziecię 
cej p rzy  ul. M ikołajskiej  9, II. piętro. Zamówienia 
przyjm uje  się codziennie m iędzy godz. 11— 1. C eny, 
bardzo p r z y s tę p n e .  '

WPISY
dodatkowe na kursa bielizny, k^awieczyzny i haftu, 
oraz gospodarstwa domowego odbywają się w  
szkole zawodowej dia dziewcząt żydowskich „Ogni­
sko Pracy** codziennie od goaz. 11— 1 w kancelarii 
szkoły przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. W szelkich  
informacyj udziela się tamże.

Celem otwarcia nowej gałęzi pracy dla dziewcząt! 
żydowskich utworzono przy szkole „Ognisko Pia- 
cy“ w Krakowie

nowy kurs gotowania rytualnego
trwający 2 lata, a obejmujący oprócz naukj goto-i 
wania, sprzątania, prania, wychowania i odżywia­
nia dzieci, także przedmioty teoretyczne.

Absolwentki kursu będą mogły zarobkować już 
to jako właścicielki lub kierowniczki pensjonatu, 
restauracji, horeiu etc., już to jako kierowniczki 
większej instytucji społecznej.

W pisy codziennie od godz. 11—1 w kancelarii 
szkoły przy ul. Mikołajskiej 1. 9, II ^piętro.

Z& WIADOMIENIE.
Wielki wyDór modlitewników hebrajskich, jak: 
Machzorim z tłumaczeniem polskiem (Dra Cyl- 
kowa), niemieckiem i żydowskiem , Sidurim i t. 
P„ w pięknych oprawach luksusowych oraz naj­
now sze dzieła z literatury hebrajskiej, żydów  
skiej w oryginale i tłumaczeniach — poleca

KSIĘGARNIA JJDAISTYCZNA  
SIMCHE TRINK 

R zeszów , Gałęzowskiego 1.

ZAM ÓW IENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU

KALENDARZE NA ROK 1929
w kilkunastu  gatuukach : reklam ow e, tygodniowe, kieszonkow e, ścienne i term inow e przy jm uje:

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OCR. O O P.

W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON 279
w ykonuje również w szeikie zam ów ienia w zakres a ru k arstw a wchodzące — w szczególność 

druki bankow e, kupieckie, przem ysłow e, reklam ow e, czasopism a i dzieła.
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